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Zbrodnie faszystów 
ateń sł< eh 

Clay i Robertson w kwateize marszałka Sokołot1skiego 
BERLIN. PAP. Gubernator brytyj­

ski gen. Robertson wystosował list do 
dowódcy strefy radzieckiej marsz. So­
kołowskiego, w którym proponuje od­
bycie wspólnej konferencji celem ure­
gulowania sprawy komunikacji między 
Berlinem a strefami zachodnimi. 

Gen. Robertson wyraża w swym li­
Ecie zadowolenie z powodu ośwhdcze­
nia marsz. Sokołowskiego, że władze 
radzi.eckie dokładają wszelkich starań, 
by możliwie szybko naprawić uszko­
dzenie toru na linii Berlin - Helm­
stedt. 

Jedr.0cześnie gen. Robertson pono­
l\'il swą propozycję z 26 czerwca wspól 
riego pr.tedyskutowania sprawy wpro-
1vadzenia na terenie całego Berlina je­
dnolitej waluty, tj. waluty strefy ra­
dzieckiej, na podstawie porozumienia 
~ mocarstw. 

~····························· At r.ol ostrzega 
przt d r.ielrez11 ieczeństwem niemieckim 
PARYŻ (PAP). Prezydet.t republiki francu­

Korespondent Reutera, powołując się 
na informacje z kół wiarygodnych, 
twierdzi, że gen. Robertson wystosował 

rałów Clay'a I Roberl.soa oraz zastępcę ru­
bernato~ a francuski tj strefy gl!merała N oiret. 
Konferencja trwała okol<> godzny. 

oowyższy list do marsz. Sokołowskiego LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do­
w porozumieniu z generałami Clay'em nosi, że konferencja u marsz. Sokołowskiego 
i Koenigiem. odbyła się na prośtię generała Robertsona. I 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN donosi, ie Guk'rnator stref zachodnich domagał się 
w sobotę po południu e.owódc~>. radzieckich przywrócenia ko.:nunikacji pomiędzy strefami I 
wojsk okupacyjnych marszałek Sokołowski zachodnimi a Berlinem. 
przyjął w .owej kwaterze gJównej w Babels- Marsz. Sokołowski stwierdził, te w chwili 
berg pd Brrlinem e-ubernatorów amerykań-1 cbecnej komunikac.'io kolejowa nie mote być 
sklej i brytyjskiej Fłref okupacyjnych gene. przywrócona.. 

Działania wojenne w Grecji 
Wielkie straty faszystów pod Grammos-Smołikos 

RZYM (PAP). Wt.dług komunikatu agencji się bitwy o Grammos - Smolikas dotkliwe 
Elefteri Ellada wlelka. bitwa. na wzgórzach straty, które zmuslly dowództwo jednostek 
Gra.mmos - Smolikas toczy się w dalszym wojskowych, operu!ących na tym froncie do 
ciągu. Oddziały armii demokratycznej utrzy- zwrócenia się o nade~lan!e jaknajlkzn!ej-
mują się na dotychczasowych pozycjach. Na szych posiłków. l 
drogach zn::Jjdujących się na tyłach frontu w W innych rejom.eh Grecji zanotowano sze- zo.Ictnla Helena Pali współoskarżona w wiel· 
tym rejonie grupy partyzanckie gen. Markosa reg akcji sabotatowych, bombardowanie Ksan kim „procesie sympi.>tyków generała Marko· 
dokonały szeregu akcji sabotatowych. ti przez artylerię W<'jsk Markosa oraz utarczki~ sa" - w SalonikaC'h, gdzie zapadło 170 wy-

Wojska ateńskie poniosły w czasie toczącej j lokalne. rok6w śmierci. 

gktej Vincent Auriol, przemawiając w Thion- ---------------------------------------------­
ville (Lotaryngia), ostrzegł ponownie przed 
n ie bezpieczeństwem odrodzenia militarystycz­
nych Niemiec. Sprzeciwiając a:ę utworzeniu 
2:milltaryzowanego i zoentralizowanego pań­
afwa niemieckiego - oświadczył Aurlol -
Franc~a występuje w obronie nietylko wla-

Wspańiała deinonstracja : jed _ności · wł~skiego ludu 
Dwa miliony robotników wzięło udz"ał w sttajku powszechnym 

4nych interesów, le-.::i; równlet w interesie RZYM. (PAP). Sl.rajk powszechny robotni- jącej Uoścl zwolnień z pracy oraz przeciw ni- l go oraz 100 tys. robotników, pracujących w 
swych sąsiadów i ~ojuszników. - 'Prezydent I ków wszystkich kategorii przemysłowych, pro skim płacom 1 wzrostowi bezrobocia. Około instytucjach użyteczno~ci publicznej. 
Aurlol wysunął w swym przemówieniu żąda-\ klamowany w całych Włoszech przez Konfe- 2-ch milionów robotników wzięło udział w We wszystkich miastach tramwaje, auto­
nie, aby Zagłębie Ruhry zostało przekształco- derację Pracy, trw11' w dniu 3. 7. od godziny strajku, m. in. 700 tysięcy metalowców, 500 busy i taksówki w oznaczonym terminie przer 
ne w „a:rsenał pokoju i dobrobytu śwlato- 12-ej do 24-ej. tysięcy robotników przemysłu tekstylnego, wały pracę. We wszys•'.cicq. również miastach 
wego" Strajk był protestem przeciwko wzrasta. 500 tysięcy robotników przemysłu chemiczne- odbyły się masowe wiece. w wiecu, który od-
11-1111-111-1111-11u-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 był się \v Rzymie w pobliżu Colosseum, wzlę. 

Konsternacja w Wielk.ej Brytanii 
Io udział 30 tys. osći>. 

Jest to pierwszy strajk powszechny robot­
ników wszystkich Jratcgorii przemysłu od cza­
su wyzwolenia kraju. S .rajk poparły również 
ugrupowania mniej~zościowe w Konfederacji 
Pracy, tj. chrześcija11s~y demokraci, saraga· 
towcy i republikanie. 

po dyktatorskim oświadczeniu marshaUowskiego gaule!tera - Hoffmana 
LONDYN (PAP). - Oświado:enie admini-\ graniczenia, dotyczące handlu krajów marshal 

stratora planu MaroSh!llla, Paula Hoffmana, za· ll)wskich wprowadziły oficjalne kola J:Jnrlvń­
powiadające zakaz ek6portu towarów bryty]· I skie f sfery gospodarcze w stan najwyższego 
skich do Europy wschodniej i ZSRR - wywą· oszołomienia". Dziennik podkreśla, że nawel 
lało konsternację w londyńskich kolach go- brytyjskie minioSteroStwo handlu przyznaje, że 
spodarczych i spowodowało wiele komentarzy. sytuacja je6t chaotyczna, gdyż rząd nie wie, 

znać Ul zakazane do eksportu. Koła gospodar· 
cze 6twierdzają, że nowe ograniczema, narzu· 
cone przez Stany Zjednoczone, poważnie za· 
szkodzą handlowi brytyjskiemu. „Daily Wof. 
ker" stwierdza, że nowe ograniczenia nie były 
przewidziane w umowie dotyczącej pomocy 
amerykańskiej. 

Strajk zainicj'Ował rozległą kampanię, jaką 
z:-mierza rozpocząć Konfederacja Pracy dla 
przeprowadzenia znadniczych postulatów ro­
t:otników. Od 6 lipca rozpoczną & ię strajki po­
szczególnych kateg• rii robotników przemysło­
wych w następującym porządku: 6 b.m. straj­
kować będą robotnicy przemysłu chemicznego. 
7 b.m. - robotnicy p~:iemysłu szklanego, ce· 
ramicznego l cukrownl. 

Dziennik „Manchester Guardian" podkre- jakie towary Stany Zjednoczone zamierzają u· 
śla, że oświadczenie Hoffmana wywołało w 
Wielkiej Brytanii poważny niepokój. Dziennik 
domaga się wyjaśnienia tej kwestii i dokład­
nego ustalenia listy artykułów, których Stany 
Zjednoczone zakażą wywozi ć. 

Dziennik „Daily Worker" pisze: „Nowe o-

S chumacherowcy w Londyn_ e 
11rzyrmowani z n'ezw)k'a pom11ą 

LONDYN (PAP). - Do Londynu przybyli 
przedstawiciele SPD (partii Schumachera), 
Heine, Neuman i Eickler, którzy będą oficjal­
nymi · gośćmi Labo r Party. Politycy niemiec­
cy odbędą z reprezentantami Labour Party 
konsultację na temr.t sytuacji w Berlinie i 
otrzymają od nich instrukcje. 

W kolach dziennikarskich zwraca się uwa­
gę na to, że goście niemieccy będą przyjmo­
"ani ze SZC'lł~gólną pompą przez oficjalne ko. 
la brytyjskie. Odbędą oni konferencję z za. 
stępcą ministra Bevina, Mac Neilem, lordem 
Hendersonem i innymi wysokimi dygnitarza­
mi Foreign Office. We wtorek Niemcy będą 
gośćmi Izby Gmin. 

Przemytni~ brytyjski 
aresztowany w Czechosloiac 'i 

PRAGA (PAP). - Czechosłowackie organa 
oezpieczeństwa aresztowały na granicy w 
Chebie obywatela :.ngielskiego E. Harpman­
na. urzędnika z Ox'ordu, który usiłował prze· 
wieźć w reflektorach swego samochodu wiel­
ką ilość złota, bryl<!„.tów i obcych walut war­
tości kilku bsiecy koron. 

Tymczasowe wyniki 
wyborów w Finlandii 

SZTOKHOLM (PAP). - z Selsinek dono- otrzyma! 335 tys. glosów, konserwatyści -
szą że na podstawie tiekompletnych obliczeń I· 56 tys., svcjal-deIT okraci - 425 tys., agra-

, . ' riusze - 391 tys., szwedzka partia - 126 tys., 
dotychczasowe wyroki wyborów przedstawiają partia liberalna _ .il tys. 
się następująco: Oficjalne i końcowe wyniki wyborów zo-

Związek Demokratyczny Narodu Fińskiego staną ogłoszone w i.aj'J:iższych dniach. 

Sukcesy spółdzielczości radzieckiej 
MOSKWA (PAP). - Spółdzielczość ZSRR I o 70 proc. O?fity ~irodzaj tegoroczny w zna­

. t · t · · · · . . d cznym stopruu zw1:;:kszy dostawę produktów 
J€S naJPo ęzmeiszą org..imzacJą w mię zyna- wiejskich dla spółdzielców i spowoduje dalszą 
redowym Związku Spółdzielczości i liczy 32 zniżkę cen. 

O ile związek przemysłowców w dalszym 
ciągu odmawiać będz:e wszczęcia pertrakta­
cji, Konfcdc.racja Pracy p~tanpwiła użyć je­
szcze ostrzejszych śfod!tów w wa.lee. 

Rada ministrów obradowała w sobotę nad 
~posobem zaradzenia bezrobociu. Projekt w 
lej sprawie przedstawił minister pracy Fan­
fani. 

Dzienniki rządowe rozpoczęły już kampa­
ruę prasową, podając, że rząd zamierza wydać 
ustawę, zabraniającą strajków w i:istytucjach 
użyteczności publiczn~j. Premier de Gasperi .: 
minister Sforza w przemówieniach w senacie 
: w izbie posłów wypowiedzieli zresztą jasno 
szereg pogróżek pod adresem strajkujących, 

• 
miliony człor,ków oraz rozporządu olbrzy­
mią siecią spółdzielń w mieście I na wsi. 
Ostatni rok zaznaczył się nowymi sukcesami, 
wykazując 50 proc. wzrost obrotu towarowego 
w stosunku do 1946 r. 

Bernadotte czyni starania 
W ciągu 2 ostatn'ch lat w ZSRR otwarto 46 

tys. sklepów detal:cznych, znacznie rcns~. 

rzono sieć lokali gastronomicznych. Własne 
zckłady pracy wyprodukowały towarów co­
dziennego użytku z'I 3 i pól miliarda rubli. 
W 17 tysiącach specjalnych sklepów w osie­
dlaah l'OMtniczyc'b ~przedano rozmaitych to­
warów z& 19 mil«clów rubli, przyczym aeny 
zost3,,. dwukrotnie ;niżone. 

W przyszłym roku obrót towarów wzrośnie 

o przedłuźen fe roze'm ~ w Palesłyn~e 
LONDYN (PAP). - SEkretarz generalny nie złożył również sekretarz generalny ONZ 

Ligi Arabskiej Azzam Pasza oświadczył w Trygve L ie. 
piątek wieczorem na konferencji prasowej, że W kołach ONZ r anuje wręcz przekonanie, 
państwa arabskie odr:mciły nowe propozycje że rozejm zostanie r;rzedłużony. 
Eernadotte•a w spnwie pokojowego uregulo- LONDYN (PAP) - Jak donosi agencja 
wania problemu palestyńskiego. Reutera rząd państwa Izrael postanowił od-

Hr. Bernadotte wyraził nadzieję, że uda mu rŻ:ucić p;opozycje mediatora ONZ Bernadotte• 
się przedłużyć okres rozejmu w Palestynie, w sprawie pokojowego uregulowania zatar&~ 
który upływ~ 9 bm. Analoa.icme oświadcze- oalestyńskiego, 



Str., 

Buduj8my wspólny Dom 
946,649.926 zł. zadeklarowah·czronk.twle Polskie Parłil R obotniczeJ do dn~ 30 czerwca r.b. 

Wyrok 
aa saDOtaiyst61 pocztowych 

KATOWICE (PAP). - Rejonowy Si\d Woj­
skowy w Katowicach ogłosi ł w dniu 3 bm. wy 
rok w 6prawle sabotażystów funkcj<>narluezy 
Urzędu Pocztowego Katowice 2, któr.zy syate­

matycznie dopuszczali •lę kradzleży paczeJi 

poc:ztowych, uczególnle zagranicznych Jiató"' 
poleconych I przesyłek wartości-0wych. 

Y"AF.SZ~WA (RAP). - Wedłu~ zetitawień 
wo3ewód.zk1ch pełnomocników, jakie ne.de11zły 
do generaJnego pełaomocnika KC PPR do 
6praw zbiórki na Wspólny Dom tow. H. Sza· 
frań5.kiego, na dzień 30 cżerwca bt. na 983.067 
członków złożyło deklarację 829.965 członków, 
co stanowi 84 procent ogólnego stllnu człon­
ków organnacjl PPR. 

Ogół~m u~eklarowano 946.649.926 złotych. 
Wszystkie Województwa oprócz warszawskie· 
go i rz~z~W6k.iego, przekróczylv w akcji de· 
Jduacyinei 80 procent ogółu 6Woich ciłon­
Mw. .Najwięks.zą powszechność uzyskano w. 
w6Jewodztwach - Wars1.awa m„ gdzie na 
53.370 czło~ów !Złożyło deklara<: j ę St .250 
czł~~ów, tJ. 96 pr-0cent ~arszawskiej organi­
Z~JI PPR, - gdańskim, gdzie złożyło deklara· 
C]ę 97 procent członków, - śląskim, gdzie 
illa 161.333 czlo?frów zack!klarowalo 141.21!:. 
członków, czyli 88 proc. członków - w bialoJ 
stockim 97,5 proc. członków, - 'w su:zeciń-
6kiln 88 proc. ~ta.nu wo jewódzkiej organizacji, 
- w bydg?sk1m z.łozyło dekla.racje 90 proc. 
C'7lonków l w WOJ . wrodaw1;k1m, gdzieo n1' 

I 14.648 członków :tadeklarowało g3.425 człon• województwa: Łódź m. - 1.460 z.ł, białostoc­
k6w, czyli 82 proc. stanu cLłonków wojewódz- kie - 1.400 zł, szczecińskle - 1.300 zł, wro­
k!ei organizacji. cław4kie - 1.260 zł i lódzkie - 1.200 tł na 

Du'i:y , procent I stosunkowo duże cumy u• członka. 
zyskano z akcji deklaracyjnej w wojewódz- W województwach: bydgoskim, gdańskim, 

twie łódzk i m (87 proc. członków zadeklaro: olsztyńskim, lubelskim, krakowskim, kielec­
walo -<l4.924.689 -zł) i w warszawskim (76 proc. kim i war~zawskim pn:eci ęt.na na cz.lonka wy­
członków z.adeklarowało 3?.119.865 zł), mimG, nosi od 800 zł do 1.160 zł. Przeciętna na człon· 
że województwa te posiadają mia6ta wyd.zie· ka partii w skali ogólnokrajowej wyno6i 
!one Łódź i Warszawę, któ re prowadzą .akcję 1.0"0 zł. 
deklarac yjną osobno. Największit 6umę zadeklarowały dotychczas 

Najwi ększa przeciętna na członka w gkali województwa: śląskie - 125.199.800 zł, wro­
wojewódzkiej utrzymuje 6ię nadal w Warsza-, clawskie - 124.971.450 zł, Warszawa m. -
wie m., która wynosi t.870 zł, następnie idą 100.410.716 zł i bydgosk ie-88.736.450 złotych 

Dyrektor Informacji ONZ w Łodzi 
W dniu wczortłjszym bawił w Łodzi Dyrek­

tor Służby Zagranicznej Departamentu Infor­
mac ji Publicznej ONZ, Jerzy S-zapiro, który O• 

becnie odbywa inspekc j ę wszy6tkich centrów 
in formacji Narodów Zjednoczonych w Euro· 
p it> . 

Dyr. Sz.apiro podejmowany w Łodzd prze2 
miejscowy oddział Zw. Zawodowego Dzienni· 
karzy R. P. udzielił przedstawicielom prasy 
szeregu informacji dotycziicych struktury or­
ganizacy5nej i prac Sekretariatu ONZ oraz De 
nartamentu Informacji Publicznej ONZ. 

K t Buehler 

· Mocą wyr-0ku skazani wstali: Jarosław Go 
wacki, b. kierownik działu poczt ruchomych 

- na 15 lat więzienia, Franciszek Skop, magri' 
zynier paczkarni - na 10 lat więzienia, Kazi' 

mierz Ratuszek, kierownik ambulan.!u poczto· 
wego - na 10 lat więzienia oraz Jan Szydło-va 

ski, kierownik działu reklamacyjnego - na 8 
lat więzienia i Józef SkolozclJa, pomocnlk I za 
stępca Gawackiego - na 8 lat więzlenla. W 
stosunku do wszystkich oskarżonych, Sąd O· 
rzekł utratę praw honorowych '- pub1icznyefJ 
praw obywatelskich na lat 5. 

W toku przewodu sądowego z~talo udo­
wodnione, że gka:z.ani świadomie dezorganJz.o. 
wali dzialalność Urzędu .-ocztowego Katowice 2 
okradając pr.zesyłkl 1roczto·11e i rabując paciki 

dzy Katowicami a G~;- :ą, Przemyślem, War-
szawą, Łodzią J In.ny~; astamJ. d a . e ., a g n ., ą t k o z ambulansów poczto · v~·ch na tr<J.!ach pomlę· 

· Proces .,szefa rządu GG'' - dobiega końca Na n1arą1n:~·m·t1 e ____ _ 

· ~ KRAXOW (PAP) - Posiedzenie przMpo-1 w ~neralnej Gubernii i poza Gubernią. Rze- śli dobrowolną akcję pomocy Rzeszy. o d ł d 
ludniowe w 11 dniu rozprawy przeciwko I komo zmusz<mo go do wydania tego aktu, Na koniec Buehler raz jeszcze · starał się r.::. żie g o u 
Buehlero~i wypełnił~ czterogodzinne wywo- który był jednym z w 'elu realizujących woj- przekonać Trybunał o swym jakoby przychyl 'C' 
dy os.kan:onego, ktory składał wyjaśnienia nq totalną Rzeszy, Przyznaje się także do wy. nym nastawieniu w stosunku do ludności pol- Jeszcze nie minęła burza protestów, którą 
w zw: ązk1;1 z dołrnmentami, ujawnionymi w dan 'a dekretów zobowiązujących młodzież. skiej. W sprawie .Majdanka i innych obozów cały świat demokratyczny zareagował na list 

10-tym dmu procesu. W obron;e sweJ' Buehler polską do wylFonywan1'a zadan· ~„,·ązanych z k t · h k · t j d 1 papieski do niemieckich biskupów, a już Wa-
. ł ' ~„ oncen racyJnyc os arzony u rzymu e na a' tykan ogłasza nową rewelacyjną prawdę, wy-

uzywa argumentów podobnych do tych, jaki· wojną . Tlumaczy się przy tym, że miał na my że nie posiadał o nich wiadomości. stępując tym razem w roli rzecznika ekono-
mi posługiwał się poprzednio. Starał się on micz.nego. 

wykazać, że odpowiedzialność za sektor usta- w ~ ' • ~ • ~ I"~ • • Ostatnie orędzie omawia sprawę _,płac ro-

wodawczy rządu GG spada na generalnego ~~·1~r1 a art1a f ft[llli[J[ 10 I arYllll~ ~I~ botniczych i apeluje d-0 świata pracy, aby 
iubernatora Franka oraz na specjalnych zmniejszył swe „wybujałe" wymagania. Pa-

urzęt\ników, i: którymi Frank miał się jakoby pież zaleca robotnikom, by obniżyli swą sto-

kolitta.l:tować bezpośredni o. Dalej oskarżony z rezol11c1·~ Bi1ra lnhrmacyinego-w sprawie Ju21słowia6skiei Partii Koma1istycznei ~~wymżyci~:!b~~mn,iegly~ot:t~:~ :~~~zyiwć ~~~ 
raz jeszcze starał s' ę zrzucić winę na ·wyższe- "f 
go oficera SS i policji za wszystkie zarządze- BUDAPESZT (obsł. w!.). - Wczoraj wie· i przyjęli nll(;jonalis~...ny punkt widzenia. nowagę budżetową przemyslowców, koncer-

cz W I · i· brzegi· hali' sportof W1."kszość przywódców Jugosłowiańskiej Par· nów i trustów . 
. nia, które wykonywane były późn ' ej przez orem wype mone po · „ 
policję. Co do poważnej części dokumentów wej, wobec funkcjonariuszy partyjnych Wę- tii Komunistycznej nie zrozumiałil przodujiice} Według Watykanu tródlo trudności gospo-

gierskiej Partii Pracującyoeh, okręgu budapesz roli partii komunistycznej t klasy robotnia.ej, darczych leży w tym, że świat pracy m& H 

Buehler Uumaczył się naiwnie że ich w ogóle teńskiego Mathias Rakosi, generalny sure· nie nozumi4li\ istoty sojuuu robotnia.o-chłop wielkie wymagania, że wzrost potrzeb potęgu­
n 'e zna. Przyznal się natomi~s.t do wydawa- tarz Węgferskiej Partii Pracujęcych wygłoeił skiego. Węg-lerska demokracja, węgier&<:y co· Je tylko ich niezadowolenie. 
nia zarządzeń ograniczających prawa ludności wielką mowę w związku z p06ta,n.owieniami botnicy nauczyli się w wyniku •trasznych do• „Mamy na myśli te potrzeby 1 wymagania, 

żydowskiej. Czynił to jakoby w celu zwalcza- Biura Informacyjnego w &tosunku do Komun!· świadczeń J.at 1941 - 1944, że tylko wtedy bę· które świadczą, że współczesna antychrześcl­
nia epidemii tyfusowej w ghetitach 1 osłabienia stycznej Partii Jugosłowiańskiej. Po do kład- dą mogli zapewnić aobie nlepodległość i po· jańska, nieumiarkowana żądza bawienia si~ 1 
Polskiego ruchu oporu, gdyż _ J·ego zdani'em · nym. omówieniu p.os.tanowień Biura Informa- myślny rozwó/, dopóki atać będą u boku . ·-• 'k ó . . .ś . 

R k l Związku Radzleckiego, oswobodziciela nara· uzyw<Ul.!a -pre.em nęła :r wniez do wiata ro„ 
- Żydzi uciekający z ghett wzmacn:ali ban cyinego, .a osi oswiadc~y .: . . . dów 1 po~t„powych demokracjf, podczn• gdy botniczego" - aytamy w orędziu papietildm. 

„ . . •'. „Przywodcy Jugosłowian6kleJ Partii KomuJ ~ „ ~ 
dy leśne • Oskaąony rue zap~cza również, nlsty<:znej wstąpili · na drogę rnzbicta. zjed.n.o· każdy inny wybór, w.szelka trzecia droga wy· Pilpież ią9że jeszc::ze zasłaniać •ię ,,niewle­
~e jest •utorem rozporządzenia, wprowad~a- ct0nego 4>-0Cjalistycznego trentu, na drogę %dra dafe naród próśto I nieuchronnie na lup irńpe- d.zą" 'gdy chodzi o robotników angfe1sk1ch i 
Jącego obowiązek pracy dla ludności polskiej dy międzynarodowej solidarności rob-Otniael riallstów. amerykańskich, ale Watykan leży we W\o""' 

Straj~ marynarzy w Marsylii 
''}' """' rozszerza sję na inne porty tra ncuskFe 

PARYŻ (PAP)". Strajk marynarzy w Mar­
gylii rozszerza się i obejmuje inne porty fran­
cuskie. W sobotę na rz.nak solidarności ze straj­
kującym.i porzucili pracę marynarze w Cette 
(port nad morzem Sródziemnym) oraz w St. 
Nazaire (Bretonia). 

Marynarze marsyUjscy, jak wiadomo, do­
magają się 20 procentowej podwyżki płac. 

W sobotę nie opuścił portu w Marsylii ani 

jeden .statek. Nie jest wykluczone, jż komun!. 
kacja morska międ-y Francją a portami Afiy 
ki Północnej i Korsyd'ą zostanie całkowicie 

przerwana. 
PARYZ. (PAP). S'rajk rozpoczęty przez 

rr.arynarzy w Ma:-~ylli objął także port w Nan 
tes. Oficeruwie i marynarze, należący do CIT 
rostanowili przerwać prace na przeciąg 48 
godzin. 

Według :n.a.szego mniemani.a - ośwladc7:yl szech, gdzie -przeszło dwa mlliony be-z.domny<:h 
Rakosl .::„: krok lnf<ltmaqjnego Biura: je6t dd· i bezrobotnych żyje w skrajnej nędzy, a więk 
wodem •iły partii komunistycznych. Wcześniej szość pracujących również nie może zaspokoić 
cr:y później, Jugosłowiańska Partia Komun!· swych elementarnyc::h potre:eb. 
1tyana dojd2'fe do przekonania, że droga, któ- Ludz.lom, .którzy pragną dach11 nad glow' 
lril wskazywa.liśmy, jest jedynie iłuSZnil 1 włil· chleba, możności kształcenia swych dzłed, 1&4 

kiwll" • lee a się "chrześcijańskie umiarkowani•„ w 
Mówi'IC o za.k.u~ach reakcji, Rakos! stwier- używaniu rozkoszy ziemskich. 

dził, że pracujący lud węgierski musi być 1 1 d 
szczególnie czufny i żelazną rękq uderzać w l~n.Ymi. sł.owy recept~ .pap eska . wyg ~~ 
tych, którzy sądzą, że znów mogą podjąć swą mme1 w1ę~e1 w ten 6pos b .. Głodujcie, bil . 
dzialainość przeciw demokracji. ~ie pokonU - w~edy, .!łd~ nie będziecie 1111eli 

Przemówienie Rakosi'ego zostało przyjęte zadnych wymagan od iycta, wasze płace będą 
burzliwymi okla5kami. · dostatea;ne. . 

Po przemówieniu Rakosi'ego %astępca ge-

1 

Innej rady według eko.1!-omii papieskl~J ~ie 
neralnego sekretarza Węgierskiej Partii Pra· ma. Muszą robotnicy obn1zyć 15Wą stopę zydo• 
cujących, Kadar odczytał rezolucj,e które zo· wą, ~uszą żyć w nędzy, bo tego wym~ga ~ba­
stały przyjęte jednomyślnie prz.e1 funkcjona· wieme duszy„. i ra~je gospodarcze w1elk1e~o 
riuszów partii. kapitału. JK-W. 

36 dział ktoś po rosyjs!{u, I Pietrowa. Zginął w tajemniczych okollcz· 
Amosow odwrócil się i ujrzal cz.łowieka nośclach prawie obok swego domu. Trupa 

średniego wzrostu o ~tarannie wygolonej i wy znaleziono o świcie. Pietrow został uduszony 
r.;źnie zmęczonej twany. Był ubrany po CY- I, co najgorsze, zginęły z jego kieszeni wszy­
wilnemu, w ciemny garnitur. Uśmiechał się stkie notatki, lD:óre skrzętnie prowadził, wpl-
przyjaźnie, lecz rybie, wodniste oczy przeszy. sując do nich nazwiska podejrzanych ludr.I 
wały Amosowa uważny-.n spojrzeniem. nad którymi roztaczał nadzór. Pietrow miał 

- Witam pana - powtórzył jeszc~ raz I zwyczaj działać w tym zakresie na włun11 
wyciągnął rękę na powitanie - czy pan nie rękę i dopiero później, po wydobyciu nfe­
poznaje starego swego kolegę lat szkolnych w zbędnych dowodów, meldować władzom gesta 
Brunświku? Jestem Otton Lange. po kogo należy aresztować 1 osad~ć w wię-

Przed Amosowem stal sam naczelnik ro. zieniu. Dla Niemców śmierć Pietrowa była 
Już późnYm wieczorem w pokoju Amoso- heiu. Obejrzał się uważnie i ostrożnie. W PO· ~yjskiego sektora niemieckiego wywiadu rad_ nielada, utratą, gdyż był to jedyny_ na terenie 

wa znów rozległ się dzwonek telefonu. Tym kuju nikogo nie bylo. A jednak Amosow wy. ca Otton von Lange. Zareczańska Rosjanin, który zgodził Się pra­

rezem telef.>nowano z gestapo. Sekretarz na·. r<rźnie wyczuwał, że jest obserwowany. Do- _ Przejdźmy do mego gabinetu _ powie· cować w policji. Na zastygłym trupie zdrajcy 

czelnika rosyjskiego sektora zawiadamiał go, ' ckoło pai.owała cisza. Ironicznie uśmiechał się dział Lange _ nie spuszczając oczu ze sp.lkoj. gestapowcy po wykryc:u zabójstwa, ujrzeli 

że sz:ef ocz.ekuje na przybycie kapitana Spe- · rortrei H'imrr.lera ..• Ugrzeczniony i strauny nej twarzy Amosowa. __ Nim przystąpimy do przypięty do ubrania kawałek l)apieru, na 

Iera punktualnie o godzinie siódmej rano. - w sw::iim zamaskowanym okrucieństwie omówienia sprawy chcę odnowić w pamięd którym było starannie wypisane: „Zdrajca 

Sprawa, w której wzywano Speiera jest waż_ I uśmiech krwawego niemieckiego kata, mimo lata naszej wspólne, młodości. zresztą, drogi zestal uduszony, bo nie warto było zużyć 
na i naczelnik prosi o punktualne stawienie 

1 
woli, przyc'ągał do siebie uwagę Amosowa.- Hansie, w gabinecie czeka na pana nie jedna kuli"„. 

'1ę. Był pewien, że go obserwują. Ale kto? Czuł jE:szcze niespodzianka. Zabójcy Pietro'\Va, mimo usilnych sta-

0 oznaczonej godzinie naząjutrz Amosow r..a sobie spojrzenia, a ;Jednocześnie nie widział rań, gestapowcy nie wykryli. Pamiętając o 
stawił slę w szarym i nieprzyjemnym gmachu n :kogo w pokoju. Był zupełnie sam. I nagle XVIII doniesien'.u Pietrowa, szef zareczansklego ge-

J;f.Stapo. Przyjął go ten sam sekretarz, z któ- oczy jego r:izszerzy• ·się. Zauważył, jak drgnę TROSKI KOMENDANTA SCBULTZA stapo -zrewidował skrupulatnie mieszkanie 

rym roz.mawiał wczoraj. Powiedzfal, że na. ły źrenice wodnistych i rybich oczu na portre. Po wyjeździe Amosowa do Berlina w Za- starej nauczycielki Iwanowej, gdzie również 

czetnik już wie o jego przybyciu i prosi, aby c.e. Nieznacznie i oE'.rożnie spojrzał na uśmie- reczańsku ruch partyzancki przybierał coraz nie znaleźli nic podejrzanego. Młoda córka 

chwilkę zaczekał, Obrzuciwszy Amosowa uwa chniętą twarz Him·~lera. Teraz już nie wąt- groźniejsze dla Niemców rozmiary. M'.mo re nauczycielki niezb:c.ie wykazała swoje alibi, 

żn.ym spojrzeniem sekretarz wyszedł z poko· i;:ił, że ktoś się ukrywał w sąsiednim pokoju presji i licznych aresztowań, gestapo nie udalo gdyż w mieszkaniu podczas rewizji znalezio­

ju, P<>zostawiając go $amego. Dziwne uczucie i obserwował przez umyślnie wycięte ocrodo· się wpaść na trop nieuchwytnych partyzan- no starą, chorą, kobietę. Była to ciotka, do 

ogarnęłoAmosowaZnajdował się w niewielkim ły portretu. Trw~ł<' to zaledwie kilka minut. tów. Nie udało się również. ustalić niewątpll- której jeździła Szura. Właśnie łe wizyty 

pokoju, na ścianach wisiały mapy Ukra;oy Nim Amosow zdążył zorientować się całko- wych kontaktów, k1óre łączyły „Mścicieli lu- zwróciły na sieb:e uwagę Pietrowa. Ciotka 

i Białontsi, oznacz<>ue jaki.miś zagadkowymi 9:icie w sytuacji, usły;,zał jakieś szmery W I du" z tutejszymi mieszkańcami. Chwilami prz.ebywała obecnie u lwanowej ł uroczyście 

znakami. Nad malym biurkiem wisiał wielki przyległym pokoju. ~z.rok. jego padł na ma- oficerom gestaP<> zdawało się. ze partyzanta- stwlerd~ła, że kilkakrotnie, mieszkaJllc: w 
P<>rtret Himmlera. Amosow przyglądał slę sywne stalowe drzwi, które powoli zaczęły mi są wszyscy Rosjanie, jacy przebywali na sąsiednim miasteczku, zatrzymywała odw~e­

uśmiechniętej twarzy szefa gestapo. Przez się .otwi~rać. Podświa~omie rzucił jeszcze raz I terenie miasta. W panicznym, coraz bardziej dz.ającą ją siostrzenicę. Niemcy musieli zado. 

sz.kiełka binokli z portretu patrzyły rybie wo. spoJrzenie na portret 1 z.obaczył puste ocrodo· zwiększającym s' ę zamęcie podejrzewali o wolić się tym oświadczeniem i rozzłoszczony 

dniste oczy. Cienkie wargi krzywiły się w niE'- ły. I w tym właśnie mom!'ncie usłyszał czyjś utrzymywanie stosunków z pai:tyzantami na- szef gestapo zostawił Iwanowych w spokoju. 

co ironicznYm uśr„iechu„. I nagle Arnosow c1chy lecz przenikliwy głos: ! wet dzieci. Wielk:e wrażenie na Ni~mcach Tym niemniej nad domem ich rozr.oczona hyla 

wyczul. iż· ~erwWll go nie tyllt-o oczy por. _ ~ Witam pana, panie kapitanie ,.... Powie4. WYWarło zabójstwo rosyjskiego policjanta nadal obserwacja. 
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To I owo. Pierwszą etap •• wą§clqu" do Blaleąo Domu 

~~~i~!~ó~i~~~E~t Jak Dewey został kandydatem na prezydenta 
J pewno.lclą nie przeoczyliście interesującego GI ''} 
/limu pt. „Znak Zorry". z pewno.kią też pa- (f'.oreJpO•ldencfa UJ#asna u OS~ .. 
mlętacie, te Zorro to był mqż 11/)rawiedliwy, FILADELFIA, w lipcu. wey'a, inaczej nie skonystasz z jego wyboru". Wsród delegatów, którzy zdązyh na a<i.1 
który podjął walkę z wyrafinowanym samo- ze wszystkich „głównych kwater" republi- Jednocześnie ogłaszano wyniki różnych „son· ,,zaprząc się" do rydwanu, oświ&d~zeme to zo-
1bier.tcq 1 Jego nikczemną kamarylą. kaóskich kandydatów na prezydenta Stanów dowań", które miały przekonać wszystkich, że stało przyjęte jako zapowiedź, . ze. „ma6Z1'"'Ua 

Z. O. R. R. nie ma nic wspólnego :i: Zorrq. Zjednoczonych w Filadelfii, kwatera główne. Dewey „już ma wybór zapewńiony". wyborcz.a" Dewey·a dotrzyma obietnicy w spr§ 
P11edr wszy1tk1m bowiem Z. O. R. R. to nie Dewey'a była najliczniej odwiedzana prze:i. Wiadomo było, że kandydatura Dewey'a wie wzdawania posad. 
Jedna c>a<>ba,. li cala wieloty.Jęcrna mas.a zrrc- delegatów na konwencję republikańską . cieszy się poparciem g.rupy wielkich bankie· Pewna konsternacja jednak J.)Owsta!a pn:y 
tzona w Po/11kim Związku Osadników J Robol- Wprawdzie w hallu kwatery Stassena 6 tał ol- rów nowojorskich i że wśród najbardziej wpl)I wyzn.aczaniu kandydata na wiceprezydenta. 
nik6w Rolnych Wit Francji. Z tym wszystkim brzymich rozmia.rów ser, który przystali mu wowych protektorów Dewey'a zn~jdują sif. Okazało się bow:em, że Dewey ob1 ecal to sta· 
„%!lak" Z. O. R. R.'u daje się od pewnego cza- jego zwolennicy, i którym częstowali się od- wielkie trusty chemiczne i zbrojeniowe Du- nowisko trzem ~óżnym kierownikom. pos::cze· 
IU we Inaki „pogromcy" robotników r Cler- wiedzający go delegaci, zapijając piwem, rów ponta oraz trust naftowy Rockefellera. Kiedy gólnych delegaq1 stanowych. W kon<"u „ma· 
mont-Ferrand, francuskiemu ministrowi sprawi nież dostarczonym przez zwolenników StaS6e- w pierwszym dniu konwencji przewodniczą<:y szynie wyborczej" udało się. d:ogą rózny~h do 
wewnętrznych, Jule11 Mochowi. Monsieur Moch na, w kwaterze Tafla delegaci mogli otrzymać delegacji re:;iublikańskiej ze 6tanu Pensylwa- datkowych kompensat uzys.-:ac iednomyslność 
ostatnio nawet posunął 11ię do lego, że zakazał „próbki" wyrobów przemysłowych z rodzm- nia, którego więzy rodzinne i finansowe z wiei delegatów dla kandydata Warren<• Ta iedno­
z. O. R. R.,owi wszelkie/ dzialalności, odma- nego stanu senatora Ohio. Ale w kwaterze De· kim koncernem Mellona również nie t1ą tajem- myślność była później prz~dmiotem. entu~;a· 
wlajqc mu prawa legalizacji. wey'a oprócz tych nieodzownych poczęstun- nicą, ·opowiedział się za kandydaturą De- styczny<:h a~tykułów w prasie republJkańskteJ, 

C? co właściwie chodzi „blumowskienw so- ków, były inne, „lepsze" atrakcje. wey·a, nie było już prawie wątpliwości, że popierającej De':Y"ey'a. . . . 
cfa11śc1e"' Cóż mu ZORH zmvinił? Trudno nd szala przechyli się zdecydowanie na stronę W kołach, Jednak zbl;zonych do mnych 
to odpowi1tdzie<!, gdyż p. Moch oficjalnie nie Organizatorzy kampanii wyborczej Dewey'a Dewey'a. kierowników partii repubłikań3k i ej n;e ukry-
jut Iobowiązany do ujawnicmia motywów - pisał 6prawozdawca „New York Herald p0 ogłoszeniu przez przewodniC'lącego kon- wają, Że jednomy~lność wyboru Dewey'a nHI 
fl'Nego wmowolnego posląpowania. Jednako- Tribune" - oki!!Lali się mistrzami w ofiaro- wencji wyboru Dewey'a odbyła się wielka de- oznacz.a bynajmniej jedności w łonie partii. 
wo.ż - nawet wróble o tym ćwierkajq - nie waniu delegatom wpływowych 1 intratnych fiJada w sali obrad, do której dopu6zczono ty- Podkreśla s·i ę, że jednomyślny wybó.r Dewey'{! 
jeat to takie 11obie zwykłe widzimisię. Przede posad w przyszłej admini!itracji 11merykańskiej siące kibiców, OC?:ekujących ogłoszenia wyni· był potrze.bny, ja•ko atut propagandowy przv· 
wszystkim p. mi:nlstrowl sp.raw wewnętrznych w wypadku, jeżeli Dewey zostanie wybrany ku wyborów przed Strafford Hotel, gdzie od· szlej kampanii wyborczej, ale że sposób, w l~· 
mote aię nie poda-bać „przeułość" ZORR,u, prezydentem. bywała się konwencja. Na czele defilady kro· ·ki ta jednomyślność została osiągnięta, moze 
rwiqzek ten bowiem powst.a/ w okresie na}- Dewey, który ubiegał się o prezydenturę czyła grupa piE}knych i bardzo roznegl i'i:owa- się stać źródłem poważnych trudności dla k~n 
1trc.szliwszego terroru okupacyjnego I ma awo od roku 1938, w wyniku dziesięcioletnich do- nych kobiet. Były to aktorki filmowe i rewio- dydata .re'Qubli,kańskiego. Fakt, że Dewey po• 
jq pięknq kartę w dzle;ach party:zantkl tran- świadczeń zorgan izował tak sprawnie swój we, specjalnie z.aaganżowane do tej parady. trafił zawrzeć układy z kierownikami partLl re 
cusk!ej. Po drugf1t - na pewno się nie podo- aparat wybor<:zy, że żaden Inny kandydat re- Po tej scenie „ogólnego entuzjazmu" Dewey pubEkańskiej jednego dnia i odstąpić od n i<:h 
ba Mr Mochowi powojenna dzlałnlno.~ć swiąz• publikański nie mógł :i: nim poważnie konku• wygłosił przemówienie do witających go dele- następneqo - pi~ze komentator polityc-1.:ny 
ku, ma/qca na ct!'IU wychowywanie 1wych rować. Rzucając s:oczodrze obietnice, Dewey gatów i tłumów. Najbard7'ej atrakcy;ną ezę- „New York Star" - n·t> pr:··:snor7.Y m11 zwo­
czlonków w duchu puyjaźnt polsko-lrancu- pozyska! sobie zwolenników wszędzie, gdzie I ścią tego przemówienia do witających była lenników, 11 je<:t ha rdzo mrnliwe, ze w od_on• 
akie/ 1 polskich tradycji na.rodowych. Ten o- tylko było można. Ju'l: w pierwszym dn;u 0-1 :iapow.iedż czystki w aparacie państwowym - wif'·dnipj chwili może mu epraw'ć i\'/C'le klo· 
1tatni motyw kazał ZORR'owl rozwijać pro.pa-, brad, hasłem „maszyny wyborczej" Dewey'a „takiej czystki, jakiej jeszcze '.Yaszyngton nie potów", 
Jandę wśród rolników polskich .i:a powrotem był slogan: „Zaprzęgnij się do rydwany De· widział. C. Wil/il 
li.o c jczyuty. ł to w/a.foie 31anow/ „11ół w oku" 
dla Mocha. No, bo Jakże? Reakcyjne pisma ff fj - - d I I 
francuskie („Paroiet1 Francaiseli", „Une iemaine qUJO ZOCJO Dl•-: ZQ Ze!ipO an. 
dall>!l le monde") dono.•zq, że „wydainość jed- w • k • 1 • e b e 

::fn;::r~~~~~bo~~~~~u:~li~~I r~eb~~l:i~~: ~: y n I I m o w I ą s a m e z a s I e 9 e 
nych , a tu ZORR chcw//1y pozl>uw1ć Francję I 
tak do3konale/ siły roboc:zeH · 

I tu~z;~~~~~~~. 2a0!~a:~w'1~~h„~~~;:~:ć„ur:;:~ Dalsza dyskusja o naUepszych formach współzawodnictw a 
}o/qcych a/ę tu I ówdzie po Francji agentów 
Mikołajczyka, ~lórzy mimo ciP,żkiej forsy, ja­
koA iadnych „wpływów„ wśród Polonii Fran­
cuskiej nie mogq sobie „zorganizować". Próż­
ne nadzieje: znak Mikolajczyka - dolary, i 
„wJecima emigracja" nie zastąpi nigdy Pola­
kom we Francji znaku ZORH,u, który brzmi 
- pokój, praca i powrót do ojczyzny. 

E. Tam. 

ze Zw. Radzieckiego 
CALY KRAJ CZCI PAMTĘC SURIICOWA 

.w związku z setną rocznic:i urodz'in wiel­
k~ego malarza rosyjskiego Surili:uwa zctprojek­
towano postawienie mu pomnika w Moskw·!e. 
W gmac.hu Akndemii Sztuk Pięknych w Lenln­
gradz:e ustawiono jego popiersie :i brąe;u. Po­
za tym nadano Moskiewskiemu Państwowemu 
Instytutowi Sztuk Pięknych miano W. I. Suri­
ko.wa. W Krasnojarsku, w miejscowości ro­
dzmnej malarza, założono nowe muzeum sztuk 
p'ięknych jego '.mienia. 

Oprócz lego ustalono dla utalenlow11nych 
•tudentów sztuK. pięknych uceelni mosldew­
skich i leningradzkich cztery stypendia :mie­
nia Surikowa. 

EKSPEDYCJE NAUKOWE W KIRGIZJI 
W górach i lasach 1'iań-Szan ·a oraz na wiei 

kich obszarach republiki Kirgiskiej prowaclzo­
ne są prace naukowo-badawcze na dużą ska­
lę. Grupa biologów z profesorem Wychoclce­
wym oraz Jewtuszenko na ceele bada wilftmk'. 
hodowli jabłek i winogron w poludniowych 
połaciach Kirgi1ji Prowarl'ZOne s:i te;i; obser­
wacje nad rozwojem szkółek leśnych, zdkla­
danych na zboczach gór Republiki Ki1giskiej. 
U~zeni sprowad'lili do Kir(Jiz ji szereg zwierzą t 
z mnych republik dla zbadania możliwości ich 
dostosowania się do nowych warunków kli­
maly<:znych. PrLedmiotem badań biologów są 
też ryby jeziora lssyk-Kul. Osobne bada11ia 
prowadwne są nad właściwośc'ami leczni:zy­
mi źródeł mineralnyrh. 

Na podstawie obserwacji wyników wspóba- obydwu zmian o lepsze wyn'.ki. A oto rezul-1 stanowiono wobec tego na początek zor'.iar.l­
wodnictwa w PZPB w Rud.:iie łatwo dochodzi taty: w styczniu bieżącego roku przęd~alnia zować dwa zes.poły wzorc.owe. 
slę do wniosku, że wszystkie jego formy ma- wykonała plan w 92 proc„ w lutym w 94 Dokładny regulam:n wspcY.·rnwodnictwa ze­
ją ra~ję bytu w zależności od warunków lo- proc„ w mar<:u w 102,2 procent, . w kwietniu społowego zostanie opracowany w najbliż­
kalnych danego zakładu pracy czy oddziału, - 102,5 procent, w maju 104.5 'Procent, w szych dniach, pewne jednak w~•tyczne 090lne 
w pierwszym zaś I7ędzie od wyrobienia spo- w czerwcu ·również z nadwyżką. zostały z miejsca nakreślone. Tak n. p. puad 
lecznego zalogi fabryce;nej. We współzawodnictwie międzyzmfanowym ki ~astrzegły sobie, że nawet najbardziej wy-

W naszych zakładach iistnieją wszystkie do- można było e:aobserwować, z jaką zadętością kwal'.fikowana pracownica zostanie w;vklu<:zo­
tychczdc mane formy współzawodnictwa - i uporem załoga każdej zm'.any walczyła o na ze współzawodnictwa, o ile rzuca gdzie 
indywidualne, zespołowe, a nawet międzyzmia zwycięstwo, z jakim zainteresowaniem śledz-0- popadnie t. zw. wikle, nie dba o czystość m11-
nowe. no wzajemnie swoje wyniki. Teraz jesteśmy szyn i ganku, napuszcza nitki zamiast je pPzy-

Na samym poa.:ątku ' rozwinęło się u nas sze spokojni o plan produkcji przędzaln:, Jece: na- kręcać, n:e dbając o to, że tkacz ma z tego 
wko wspóizawodnictwo indywidualne. Polegało uczeni d(lświadczeniem, będziemy się stara- powodu wiele kłopotów. 
ono przede wszystkim na tym, że przechodzo li ro~winąć. sz~rzej współz.awodnicl\~o zespoło- vV dyskusji w:r-płynęly różne inne kwest ie, 
no DA %Wlęhzoną obsługę wrzecion czy kio- we 1 znalezć Jese.cze lepsze dla niego formy. od pomyślnego rozwiązania których zależy po 
sien l starano się przy większej obsłu~e dać Józef Włodarczyk . myślny rozwój współzawodnictwa ize3pc~owc-
więhzą I lepszą produkcję, Przykład ' tow. Go Dyrektor N!!czelny PZPB w Rudzie. go. N. p. co ma czynić grupa o:hotników do 
śe1' ·ń k.1' j dk' S i k' · tk ·1-· • wspólzawod'nidwa, gdy ]'eden z prncown:kó1'l mt s · e - przą 1• aw c .eJ - ac7 ..... i, W tych dnjach właśnie mieliśmy okazi·„ 
!>o rwał ~a sobą lk•ne zasl""'y 1'nnyrh wspo'łza " z lago teS])Qłu nie ma chęci doń przv, st"'U, ić? ~ ~ „.... - uczestniczyć w konfere<:J'i na oddziale t. zw. ' W odn1'ko'w d-.1·ęki którym moz·na było urucho Jak przydzielać premie członkom ą,wv. cię'ikie-' · " - Centrali w PZPB w Rudzie, która m'.ała t:a cel mić więcej maszyn względnie krosien, 11 tym szukanie owych form doskonalszych wspo'łza- go zespołu - czy wszystkim jednakowo, ery 
samym wykonać plany produkcyjne. System wodnictwa zespołowego. też większe tym, którzy os'.ągn<;li leps7e in-
indy,,,icluollJnego wi;pólzawodnictwa 'w dobie dywidualne wyniki? 

W kon fe ren 1:ji wzięli udział przedstawiciele 
hrc1ku 1.:1 roboczych był radykalnym lekar- fabrycznego Kom:tetu Współzawodnictwa, przo l'.czestnicy konferencji dos;zli 7godnie rto 
slwem na bezczynność maszyn z jednej slro- downicy pracy pre:edstawiciele Rady Zaklaco- wni~~ku, że robotnik . któ'ry n'.e 7e~hce przy­
ny, 'l drugiej .zaś strony wpłynął dodatnio na wej, PMtii Politycznych i Dyrekcji. ·E>y'skusja st~~1c do ws.~ółzawodnictwa zespołowego, po­
podniesit!nie zarobków ws!lystk:ch wspólza- hyJa bardzo ożywiona. W wyniku jej zebra- wm1en przeisc na inną maszyn~. by nie prze­
wodniczących. ny aktyw doszedł d-0 wn:osku, że najlepszą for szkadzać swym dotychczasowym współtowa-

Je<ln11kźe w zaldadzle wiP!kim czy średnim mą wspóltawodnictwa będą zes-pOły, obejmu- re:yszom pracy w ich rywalizacji z drugą zmia­
współzawodniclwo indywidualne nie daje tak jące około IO robotników, rywalizujące z taki ną; co do rozdzielania premii równ:eż doszli 
dobryi:h wyników jak zespołowe. Właśnie !011ma rniż zespołami z drug iej l!:miany. Sercem ze- do wniosku, źe powinni je otrzymywać ws'1.y­
w11półzawodnictwa zespo-towego odegrała bar- spolu mają być przodownicy pracy, majstro- scy członkowie zespołu z tym zastrzeżenie111, 
dzo wie]ką rolę u n11s na takich oddziałach, wie zaś na zasadzie współ..:awodnictwa indywi że o ile który;\ z nich wykaże się brakiem dha 
które walczyły z największymi trudnościam i dualnego między sobą mają pomagać w miarę łośd i dobrych· chęci, wtedy zespół współrn­
w wykonywaniu plan·i. Jako przykład niech swych sil. Przodownice pracy e: miejsca za- wodniczących wykluczy go ze swego grona. 
nam posłuży przędzalnia: w roku 1947 oddział deklarowały swą gotowość przystąpienia do W ocenie wyników współzawodnictwa wiel­
len w zasadzie nigdy nie wykonywał w pełni tej nowej formy współzawodnictwa. Tow. Ze ką wagę będzie miała jakość produkcji, dba­
swego planu produkcyjnego {przec:ętna wyko- nob:a Sawicka zapow:edziaJa zorganizowanie łość o maszynę i czystość miejsca pracy oraz 
nctna planu za rok 1947 wynosiła 89 procent). zespo lu tkctczy nd „ósemkach", tow. tow. Ja- dyscyplina pracy. 
W styczniu l!l48 r. rozpoczęto walkę o plan. si11ska i Baranowa - na szóstkach" ZdŚ tow. ."v. niedalekiej przyszłości będ·ziemy pewnie 
~'ciągni.ęto do niej. całą e:a~ogę fabryczną z Coiicimillskct - pr'f.ądka 'i tow. Trz~biecka t. m1e!J możność przekonać się, jakie wyniki osią 
~1erowniclwem, 1,Jctrt1ami politycznymi i Radą I zw. Jajerowarzka - na obrączniakach. Po- g'.1ęly PZPB w Rudzie w tej nowej, niezwykle 
Za kład ową na czele. nieważ na przędzalni warunki p1 acy i kontroli ciekawej formie współzawodnictwa. 

Zaczęła się rywalizacja pomiędzy załogami są bardtlej skomplikowane, niż na tkalni, po- H. W. 

Polska l'-lasa robotniczal dach &lowia1iskich rekompensaty za utratę na I dzje/nicowym, w /mię którego pos7 /y w bri/ 
rzecz Niemiec ziem rdzennie polskich. Legiony. Kl0 zaś idzie ręko w rękę z mocnr-

Po XI/ zjeździe PPS frakcji pisał wyraźnie stwami centralnymi, ten tylko na wsch<Jdzie 

iest wolna od błędów nac onalizmu 
,,Robotnik" w Nr 180 zamieszcza intere-, 

suj~ce .i wnikliwe rozważanie Henryka Ja­
blonsk1ego na temat prób infiltracji swego 
czaeu prądów nacjonalistycznych do pro­
gramu Polskiej Partii Socjalistycznej - i 
charakteryzujące zdrową postawę mas robot 
nifzydi, .wyrażają<:ej się w prawdziwie pro­
lełanack1m patriolyźmie . 

I. 
Do niedawna, niemal powszechnie pano­

wało w naszej Partii prze konUJlie, ie w ujmo­
waniu zagadnienia narodowościowego wszyst­
ko l t:-Owsze było u nas w. porządku, iż tak gó­
~O\.raliśmy w tej sprawie nod SDKPiL i Ki>P, 
ze aż tu i ówdzie wyrwie !ię naszemu mówcy 
czy pul;iicyście dumne stwierdzenie: „Na tym 
polu my zawsze mieliśmy rację". 

1 wrbaczq łaskawi Towarzysze Czytelnicy 
s~czerosć .- w tym wypadku nasza megaloma­
nia. party/na prowadzi nas do zbyt pochopnych 
wniosków. 

Niewątpliwie stn,nowisko SDKPiL wobec 
problemu niepodJeglo§cf Polski było blędne, 
rrTt> cey znowu my nie wpnd!i.~rny w inną. co/­
kl<m1 nieproletariac.ka. Juańcowość - n.ac;ona­
IJzml 

Oczywiście nie był to nacjonalizm typu 
endeckiego, niniei brutalny w formach, nie­
mnie j jednak w c/o/1ie zaborów pchał on nas 
do wyłamywania sil z całości ruchu rewo/u­
cy jnego w Rosji, łamania solidarności mos ro­
botniczych narodów, znajdujących się pod car 
skim ;arzmem, prowadzi/ do zaś/ep10nej nie­
nowi.śc i do Rosji i wszystkiego co rosyiskie, 
bez względt1 na istotną jego treść spo/ecz ną, 
w pączq//rnch c/rngiej Rzeczypospolitej dopro­
wad7.il do wprzągnięcia się w rydwan awan­
turnicze j „1€-clerncyjnrj" polityki Pils11c/~kiego, 
<lti'i.ącej pod pokrywką ff'/ „IN/erac ;r' do he· 
gemo11ii Polski noct otoc1.0jqcym/ no .~ narocla· 
mi Europy wschoc/11iej. A kiedy le plany zo­
lomoly się, wyciqgn~liśmy ręce - tak samo 
jak stronnictwa burżuazyjne po ziemie cudze 
i to nie z fo:dnego tragicznego przypadku czy 
chwilowego błędu, ale zgodnie z panu jqcą już 
na kilka lat przed pierw11zq wojną światową 
interpretacją zasady niepodległości, która zry­
wała z etnograficzna podstawą okre.§Jania gra­
nic pr0yszłego Pa1istwa Polskiego. 

. iviązalo się to z dążeniem do utworzenia 
·siwa byle ial<iego, choćby z ziem /edr1P.go 
om, oczywf.kie zaboru rosy jsk1ego, s:i:ufra· J 

iac iednocześnie n.a niewinnych, brallaich łw· 

Jodko Narkiewicz: j może szukać zdobyczy". 
„Należało koniecznie wyrotnle okre.~ 1ić Najda/ei zabrnął jednak, jakże w •wnim 

c/o czego wlaściwie dąży proletariat polski. czasie ważny w naszej Partii Jędrz<>j Morr1-

1'ego clokon(lł XI/ zjazd PPS, wystaw i ając czew~ki W począ'kach 1916 r. pisał on 11i 
hasło utworzenia państwo polskiego z wy· mnie;, ni więce}' 
zwolonych w::m zaboru rosy iski ego" „Zlączenie· S<Jmo:ządnego państwa pol.skie 
Tenże sam autor pisał w innym miejsc11: '}!'J w związek państwowy z monnrc/i ią (hnbs 

„W ogólnych zarysach granice pań,two burska) uważamy za możliwy i prowdopo· 
polskiego powinny być następujące: Z'lchod· rfobny wynik wojny, godzqcej lntcrFOsy 
nio I północna gran,ica obecnej Kong:e~ów- Austro-Węffier i Niemiec z interesami naro-
ki, rzeka Prypeć, Dniepr, Dźwina i Swię1a du po/.skiego". 
aż do Niemna". Oto do czego prowadzi/o za.~Jepien/e nac;o-z góry leż się już cles.zył na myśl, że Pol- nalizmu, które bynajmniej nie znikło z koii-

ska loka, ceni' wojny światowej. Człowiek, który do koń 
„ze względu na posiadane prowincie h.'a·• ca życia nie tylko wytrwał w naszvch szere­

loruskie stale będzie zagrożona· prz~z llo<}ę". gach, ole sial na ich czPle, Ignacy Da•zyński, 
Swkoć będzie oparcia w Niemczech i „Żilcl· p~z~ciwny. by/ anektowaniu Galicji V\!sclrnd· 

na irredenta (?) nie zdoła powstać w Pozn:i· nie1 przez Polskę, ieś/i powstałoby jakieś inne 
niu". państwo ukraińskie nie związane z Rnsio W"­

bc.rdziej w.ymagajqcy by/ Haeker, który 20 złem federacyjnym, Ukraina Radziecko . r> ocl-
riaździernika 1916 r. pisał w „Naprzodz'e„: daniu jej zachodnich ziem ukraińskich nie 

„Program niepodległościowy tych wszy- chciał słyszeć. 
stkich Polaków, którzy w obecnej wojnie A w Jatach późniejszych, w ciagu całP j dru 
stanęli po stronie mocarstw centralnych, b}'ł gie} Rzeczypospołilej nigdy nie poddawaliśmy 
od pierwsze/ chwili dwudzfelnicowy. Przeciw ~ewizji naszego dawnepo tonowiska, wracali­
temt1 właśnie programowi wysunql obłud.nie smy do pomysłów rozbicm Zwiazku Rodziec­
mani/est wielkiego księcia Mikołaja Mikola- kieg.o, a słownik naszych pism. f,rty o Ro.~// J 
;ew/cza hasło: „zjednoczenia", to jest hCJ1Jlo RrMJaJUI.Ch. mówiły, molo sie różnił r-4 iezvM 
tr6jr.abo10we.„ My zo.• do dzi ,ęie}SZftg{) dnla pilJ'łł ~~la c.zy sanacyjnych. 
nie przeataliśmy trwaó puy p1oa1omJe ~ / ~. cL -.) 
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Dzii i iutro Łodzi ff te i z noUJrotent 

ok 1949-r kiem rozbudowy ,,Jak c ę W4dzą, tak c;ę piszą'• -
Co kraj to obyczaj, ale nie tylko „co 

kraj". Również: co miasto, to obyczaj. Np, 
w Warszawie kupcy tamtejsi mają ten 
obyczaj, że bardzo dbają o „oblicze" iwo· 
Jeb sklepów czyli o ł. zw. wystawę. To 
też wystawy sklepów warszawskich, 12yś· 
clutkle, często „zmieniane", a prawie u.­
wsze urządzane w sposób pomysłowy 
estetyczny, przyciągają oczy przechodniów 
i wabią ich do danego „handlu". 

Zamierzenia inwestycyjne miasta 
(, 

S pośród miast wielkich ł.ódż z pewnością 
jest najbardziej zaniedbana w dziedzinie 

urządzeń komunalnych i społecznych. 
Zaniedbama te stanowią dziedzictwo zgub­

nej gospodarki władz carskich, rządzących ło­
dzią do r. 1914. Okres dwudziestolecia między. 
wojennego, mimo znacznych wysiłków ze stro 
ny ówcze6nych władz miejskich, nie zdoła> 
zmazać z lica Lodzi piqtna wieloletnich zanie·· 
dbań. Najazd hitlerowski i przeszło pięciolet­
nia okupacja obróciły °l'ł' niwecz wszelkie pla­
ny i zamierzenia miasta. 

OGÓLNE WYTYCZNE PLANU 

ŁóDŻ BĘDZIE CZYSTA 

W dziedzinie oczyszczania miasta pr<>jek• 
tuje się U!kup 6 nowych beczek samo­

chodowych do wywozu fekalii, oraz odda111ie. 
do użytku remontowanych obecnie bębnowo· 
zów do wywozu śmieci. Inwestycje te winn1• 
w znacznym stopniu przyczynić się do pod.nie· 
sienia stanu sanitarnego miasta. 

GAZ - BEZ OGRANICZE~ 

D la Gazowni Miejskiej rok 1949 ma być ro­
kiem przełomowym, bowiem w związkf! 

zakończeniem budowy dwóch nowych wieloko 
morowych pieców zdolność produkcyjna ga• 
zowni podniesie się z 40 tys. m sześc. do 70 
tys. m sześc. gazu na dobę. Wobec jednakże 
konieczności odstawienia jednego z czynnych 
dotąd pieców do generalnego remontu właści· 

wa produkcja gazu wyniesie w roku przy· 
szłym 55. tys. m sześc. na dobę. Stan ten po­
zwoli na zniesienie stosowanych obecnie ogra­
niczeń konsumcji gazu. Zwiększ.ona zdolność 
produkcyjna Gazowni pociąga za sobą koniecz 
no.ść modernizacji szeregu urządzeń tech­
nicznych oraz rozszerzenia sieci gazowej. Pro­
jektuje się ułożenie nowych przewodów ulicz• 
nych o łącznej długości 8 tys. metrów oraz 
wymianę na szersze przekroje starych przewo­
dów o łącznej długości 4,5 ty>.s. metrów. Nowa 
sieć przewodów gazowych ma objąć o!!iedla 
robotnicze Marysin I Stoki. Przewiduje 6it) 
równocześnie zakup nowych gazomierzy, co 
pozwoli włączyć do sieci z.naczną liczbę nol 
wych konsumentów. 

O dalszych zamierzeniach inwestycyjnych 
napiszemy w następnym artykule. 

Jeśli chodzi o sklepy i magazyny łódz­
kie, obyczaje tu panują zupełnie Inne. Wy 
stawy na ogół lśnią„. od brudu, „zmienia· 
ne" są raz na Boźe Na.rodzenie a drugi raz 
na. Wielkanoc, a urządzane w taki sposób, 
że pn:eważnie klient odwraca. od nieb 
oczy. Bardzo to, nieprawdaż, dziwne. Tym 
dziwniejsze, że podobno, Jak mówią, -
„reklama Jest dźwignią handlu". 

„B · urokrac~a" 

P rzed odrodzonym samorządem łódzkim ja­
ko jeden z głównych problemów gospo­

darki komunalnej stanął problem inwestycji. 
~imo istniejących trud.Mści gospoc:larczych, 
właściwych wszystkim powojennym okr~m. 
sdmorząd łódzki zdołał w latacll 1945 - 4.'1 
nia tylko odbudować gospoaa.rkę miej&kll w 
jej przedwojennych rozmiarach, e.le ją znacz­
nie rozszerzył. O ile jednak la.ta 1945 - 1947 
były o.kresem odbudowy istniejących budyn­
ków i urządzeń, to rok 1948, zamykając ten o­
kres stanowi już przej.kle do budowy nowych 
obiektów. Role 1949, 08tat.nl rok trzyletniego 
planu, bedzie dla Łodzi pierwszym rokiem no­
wego budownictwa. Smiel6Ze zamierzenia in­
westycyjne łodzi na rok 1949 wynhlcajll ze 
zwięksu>nych szans uzyskania kredytów w ra­
mach państwowego planu inwestycyjnego. 
Plan ten w latach 1947-48 akcentował w pierw 
szym rzędzie problem odbudowy miast znisz­
czonych. Plan roku 1949 oznacza według zapo­
wiedzi rządowych przejście do zagadnień 
miast zaniedbanyc11, wśród których Łódź zaj­
muje 2 pewnościll specjalne miejsce. Plan. in-1 
westycyjny Łodzi 111a irok 1949 uwzględnić mu-
6iał 2 istotne momenty: hierarchię potrzeb 
ludności miasta oraz konieczność gospodarczą 
zakladi'iw miejskich. 

Węgla mamy poddostałkiem 
Nie zwlekaf z podaniami 

ROZBUDOWA WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI 

W -Otgólnej hierarchii zamierzeń inwesty­
<! yjnych, specjalny akcent położony zo­

stał na problem wody i kanalizacji. Inwesty­
<:je w dziedzinie wodociągów obejmujll budo· 
wę 11tudn1 głębinowych i rozbudowę sieci wo­
dociągowyc11. W r. 1949 ukończona będzie 
kosztem 53 milionów zł budowa 3 studni głę­
binowych, które mają znacznie powiększyć o­
becną produkcję wody. S2lCzególne znaczenie 
mieć będi.ie budowa nowej sieci zasilającej 
;>0łudniowo-wschodnią część miasta. Przewody 
rej sieci o dużych przekrojach ułożone zostaną 
ulicami Narutowicza, Kopcińskiego, Armii 
Czerwonej. Pozwoli to w najbli~zej przy>.szlo­
ści dostarczyć wo<lę zamieszkałym przez lud­
ność robotniczą dzielnicom Widzewa i Księ­
zego Młyna. W dzielnicach pozbawionych u~ 
rządzeń wodociągu miejskiego wybudowa­
uycil ma być 6 studzien ;publicznych. 

Jak się dowi<:dujemy w Centrali Zbytu Pro-\ koncesjonowanych sklepach prywatny-:h po ce\ teresie wszystkich lrlieszkańców Łodzi leey, 
d.ukt.ó".' Węglo~ych, w tych dnia~h r?zp~częła nach ustalonych, które podawaliśmy parę dni by ":"łaśnie w okresie letnim zaopatrzyć się w 
się JUZ sprzedaz węgla bez ogran1czen w skle- temu. węgiel na zimę. Specjalnie na ten okres Cen­
pach spółdzielczych, i państwowych, oraz w Węgla obecnie mamy pod dostatkiem i w in- trala Węylowa rzuca na rynek większe !lości 

Pełnia okresu urlopó-w 
Wzmożony ruch w „Orbisie" 

W zwiąe:ku z okresem urlopów w Państwo­
wym Biurze Podróży „Orbis" panuje wielki 
ruch. Przed okienkami obu oddziałów przewija 
się dziennie około 4 tysiące osób. Z bezpłat­
ny.eh biletów związkowych korzysta 30 proc. 
pasażerów, a z ulgowych 20 proc. Wyjeżdża­
ją oni we WS'lystkich kierunkach, jednak naj­
większym powodzeniem cieszą się linie w stro 
nę Ziem Odzyskanych. 

Wszystkie miejsca w sleepingach na trzy 
dni . przed terminem wyjazdu są już wykupio-

ne. Łódzki „Orbis" rMporządza 45 miejscami 
do Gdyni i po 10 miejsc do Kudowy, Jeleniej 
Góry i Zakopanego. 

W związku z Wystawą Ziem Odzyskanych z 
polecenia Komisarza Rządu i Ministerstwa 
„Orbis" zorganizował masową akcję wyjazdów 
do Wrocławia pod hasłem „Cala Łódź na Wy­
stawę Ziem Odeyskanych". B~dą uruchomione 
cztery pociągi specjalne dziennie, a <:o dru­
gl dzień kursować będzie pociąg turystyczny. 

(z. w.) 
W dziedzinie kanalizacji dnwe6tycje przy­

ułoroczne sprowadzają się głównie do odbu· 
dowy nowego kolektora o dług. około 2 km, 
ciągnącego s.ię wzdłuż rzeki Łódkl, na. prze· 
strzeni od ulicy W6chodniej do torów kolej<>· 
wych illa Kozinach, gdzie włączony zost.niie 
on do istniejącego kanału. Ta zasadnicza dla 
północnej dzielnicy miasta jnwestycja pozwoli 
w latach następnych n4 skanalizowanie ulic: 

-----------------

Nowotki, 11-go Listopada, Nowomiejskiej, Pół­
nocne/, Ogrodowej, Mielczarskiego, Cmentar· 
nej oraz cale/ dzielnicy Koziny. Poza tym wy­
konane ma być w roku przyszłym nakrycie 
rzeki Łódki na odcinku od ulicy Nowomlej· 
ekiej do ulicy Stodolnianej, co znacznie przy­
śpi~zy uporządkowanie całego przyległeqo te 
renu. Jak więc widzimy, rok 1949 ma dać dziel 
nicy południowej wodę, dzielnicy północnej­
kanaly. 

Do Mieczysława Piętki, zam. przy ul. Lu­
belskiej nr. 8 przyszedł jego przyjaciel, Wła­
dysław Michalski. Obaj kompani wraz z ko­
legi\, Bernardem Sokołowiczem wspólnie 
uknuli plan obrabowania Mari.I Biernał, za­
możnej sąsiadki Piętki. W dniu 27 maja r. b. 
Piętka udał się do Marii Bierna! l sprzedał 
jej obrus za 250 zł. Za otrzymane pieniądze 
ku:?il wódlri, bo ,jak wypije, robi się śmiel­
szy·•. Nuitępnie Piętka wraz z Michalakiem 

W PZPB Nr. 1 w tkalni na 12-tu kro- Stanisław Kubik uzyskał 161,8 proc Feliksa 
snach najlepsze rezultaty osiągnęła Helena Pakulska - 159,3 proc a Maria Tomczyk 
Rybak (134,5 proc), i Stanisława Michalak 157,5 proc. 
(126,6 pr<>c.) Marian Sadziński uzyskał 128,3 W PZPB Nr. 14 w tkalni na sześciu kro­
proc. Na „szóstkach" wyróżniły się: Irena snach uzy5kała Genowefa Wójcik 159,1 
Nowak (140,4 proc) Helena Bogus (137,7 proc. normy, a pr.ządka Kazimiera Drozdek 
proc) i Władysława Jaro6ik (128,2 proc.) (804 wrzecion) 154 proc. 

Młodociani bandyci 
przed sądem 

udali się ponownie do mieszkania Blernato­
wej pod pozorem sprzedaży poszwy. Tu Mi­
chalak znienacka uderzył Blernatową z tyłu 
w głowę opakowanym w gazetę łomem. Oszo 
łomiona nagłym ciosem kobieta sądziła, te 
trafiła ją zabłąkana kula, i zaczęła prosić 
Piętkę i Michalaka o pomoc. Piętka wówczas 
rzucił się 1 zaczął ją dusić. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności bandyci · zos:ali spłoszeni 
przez sąsiadkę Biernatowej i zbiegu. 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym w try. 
bie doraźnym rozegrał się epilog tej sprawy. 

25-letni Michalak l 21-letni Piętka z ca­
łym cynizmem wysłuchali zeznań swej ofia· 
ry, Marii Biernat. Prokurator Grębecki, wy­
kazał, że oskarżeni działali z premedytacją. 
W stosunku do Sokołowicza z braku dosta­
tecznych dowodów prokurat!or zrzekł się 
oskarżenia. Sąd pod przewodnictwem sędzie­
go Swinarskiego skazał Michalaka na 15 lat 
więzlenia, a Piętkę na 12 lat, pozbawiając 
obu oskarżtmych praw publicznych na lat 10. 
Sokołowicz został uniewinniony. 

węgla, by nikomu ni• zabrakło opału. 
Zwlekają jednak 'te sk.ladaniem zapotrz:ebo· 

wań na opał gmach6w \~tytu"Cje spółdzielcze 
1 państwowe, którym. przysługuje opal w cenie 
2 tys. zl. za łO'łlę. Centrala Węylowa specjal­
ny nacisk kladve na to, by lnstytucje te już 
teraz: składały podMio!, by można było dostar­
czyć im węgla w lipcu i serpniu - to znaei:y 
w miesiącach, kiedy transport nie przedstawia 
żadnych trudności. We wrześniu bowiem roz­
poczyna się akcja przewozu kartofli i zbót t 
transport węgla może ulec zahamowaniu. Dla­
tego w dobrze v;rozum.ianym. wlasn.'f= iu\.1!;'1~"'""" 
instytucie lócłtK.ie mnny pospieszyć się za 
składaniem podań, aby zimą nie było narze­
kań na brak paliwa. 

Re~estracia 
kart żywnoścłowrch ... 

na mięso i łłaszcze 
Zarząd MleJskl w Łodzi - Wydz\ał Apro­

wizacji - poda.Je do wiadomości, te praco­
wnicy Poczt I Telegrafów oraz nauczyciele 
winni rejestrować karty żywnościowe „Zr" z 
miesiąca Upca rb. sklepach rzeźniczych wfl\· 
czonycb do młeJskieJ sieci rozdzieJczeJ. 

Rejestrować należy kupon W na mięso: 
kat. I ,,Zg", IR. „Zg" „C" „Z1"; na tłuszcz: 
kał. I Zr, IR Zrr, IRD 3, IRD '7, lRD IZ Zr .• 
kat. ,,M" Zr, kat. „c" Zr. 

Rejestracja trwa od 3 do 1ł lipca rb. 
włącznie. 

U w a g a: Komunikat powyż1:1y nie c1o· 
tyczy pos\a.dacey kart ,.Zr" zatrudnionycb 
w przemyśle. 

POKAZ PRAC ABSOLWENTOW WYDZIAŁU 
AKTORSKIEGO P. W. S. T. 

Dziś o godz. 11-ej w Państwowym Teatrze 
W P. odbędzie się pokaz prac absolwentów 
Wydziału Aktorskiego Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. W programie: Kochanow­
ski, Fredro, Musset Sha.r.r, Ri!lner, Szaniaw­
ski, Nałkowska. 

Bilety w kasie teatru. 
Stefan Pałceyński uzyskał 139,8 proc. Na W PZPB. Nr 16 wśród prządek pracują­
„czwórkach" osiągnął Antoni Kalinowski cych na 4-ch stronach najlepsze rezultaty 
153,3 proc. a Cecylia Pawlak 143,7 proc. uzyskały Marla Zielińska 152,7 proc, Irena Interpelacje naszflch cz11telnlhóUJ <'! 

W przędzalni pief"Nsze miejsce zdobyła Kaprańska (157,2 proc.) i Stan:slawa Ra.­
Bronisława Switonia.k (173,9 proc) Maria dzyńska (157,5 proc.). 
Jędrzejczak (160,9 proc). W PZPB Nr 22 w przędzalni najlepsze re-

w PZPB Nr. 2 w przędzalni na sześciu zultaty uzyskały Karolina Gogolewska ora!l 
stronach wyróżniły się: Antonina Jędrys Feliksa Sobczak (cztery strony - po 156 
(132,5 t1roc) oraz Helena Falkowska (130,2 proc. normy) ora:e Janina Kaczmarek i An­
proc) a na czterech stronach Kazimiera na Studniarek (trzy strony - po 173 proc.) 
Uznai1ska (143, proc} i Helena Lesiecka W PZPB w Pabianicach w tkalni nćl 
131,9 proc. W tkalni na sześciu krosnach ośmiu krosnach uzyskała Sabina Zych 183,4 
wyróżniły się: Maria B•>rówka, 176,5 proc proc„ a Stefania Matynia na sześciu kro­
Zofia Adamus (172 proc) i Maria Drelich snac~ 174 proc. Na „czwórkach" wyróżni­
(170,3 proc) a na •• ~zwórkach": Władysława ły s·ię: Stanisława Bujnowicz 171,3 proc„ 
Maj (166,2 proc), Irena Kucharska (162,1 Anna Paruse:ewska 166,9 proc. oraz Helena 
proc) oraz Janina Ziółkowska (161,4 proc). Barys 163,4 proc. W przędzalni wyróżnił11 
. W PZPB Nr. 3 na czterech krosnach osią- się Weronika Barlikowska (840 wrzecion -
gnęła Konstancja Wachecka 1183 proc. nor- 145,3 proc. normy). 
my a Zofia Konwerska 180 proc. We współ W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
zawodnictwie zMpOłowym e;espół Banaszczy na 10 krosnach najlepsze rezultaty osią.gnę ­
ka (137,5 proc) wyorzedził Człapińskiego ty: Bolesława Nowak (149,5 proc.) oraz Mar 
(125,8 proc.) a zespól Boc:ana zespół Buch-, ta Majer (149,4 proc.). Na ośmiu krosnach 
nera. uzyskał Ignacy Cieszkiewicz 160,2 proc., a 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „szóstkach" Balbina Psiuk 160 proc. normy. 

Filmy dla 
Towarzyszu Redaktorze! 
Pragnę poruszyć sprawę filmów tak zwa­

nych,• niedozwolonych dla młodzieży do lat 
18. Od dłuższego czasu filmy takie wyświe­
tlane są we wszystkich kinach I wskutek te­
go młodzież nie może w ogóle korzystać z ki­
na. Są to przeważnie kiepskie filmy amery­
kańskie o ckliwej treści sentymentalno-mi­
łosnej. Nie mogą one istotnie dać naszej mło-

1 dzieży ani rzeczywistej rozrywki ani pra-
wdziwej kul tury. ' 

- Jestem sam młodym człowiekiem, więc 
dobrze rozumiem swoich rówieśników. Wy­
daje mi s'ę rzeczą słuszną, by dla młodzierj 
były wyświetlane przynajmniej w kilku 
l!ą_ch w mieście filmY o treści nauko 

kształcące pod każdym względem - histo­
rycznym, społecznym i politycznym, 

Tymczasem kina zajęte są wyświetlaniem 
amerykańskich miłosnych bzdur - podczas 
gdy młodzież nie może znaleźć właściwych 
dla siebie filmów. 

Zapytuję, czy tego stanu nie mógłby zmie· 
nić „r· '"'• Polski"? · 

Stanisław Banach 
• * • 

adres czytelnika znany Redakcji) 
Od Redakcji: Ten głos przedstawiciela mło 

dzieży w sprawie doboru filmów nie jest po­
zbawiony słuszności. Sądzimy że ,,Film Pol­
ski" · weżmie pod uwagę• to .'poważne zaga­
dnienie l wyświetli publicznie pr~i41c.ty 1We 
w lt'llo:as:i'ł filmu d4 rolo.dzieży, 
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Z żqcia Partii 
KOMUNIKAT t.ODZKIEJ' KOMISJI 

SZKOLENIOWEJ 

Centrala .ZaQpatnenJa Mater1ałowego 
Przemysłu Włókienniczego 

poS1Zukuje 
REFERENT A PLANO W ANIA 

W ponledzlałek t. j. dnia 5·ego b. m. od· ze znajomością art. elektrotechn'cznych 
oraz 

będą si{ na.st~pujące wYkłady. P.M.T. o godz. TECHNIKA-ENERGETYKA 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTARYNGII 
c..> 

Str. 

Niepoprawny spekulant 
~owędrował d'J obozu pracy 

' Franc:szek Dąbka, właściciel sklepu spo-

15-ej „Rozbic' e w Polskim Ruchu Robotni-, ze znajomością branży węglowej. 
czym". Prelegent Salskl. PZPB nr 3 o godz. 14 · Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
„Gospodarka Polski Ludowej l drogi jej roz· nalny CZMPWł. Łódź, P. Zwycięstwa 2, 
woju". Prelegent - Rozbicki. Horak o godz. J w !JOdz. 11-13 ze izwoln· eniem z poprzed-
13-ej ,.Polska Ludowa w obronie pokoju i nie·' niego miejsc-a pracy. 3944 

I 
i Ireną Eichlerówną w roli tytułowej z:; 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ ----
żywczego w Łodzi przy ul. Rudzkiej Nr 63, 
był niepoprawnym spekulantem i pomimo 
dwukrotnych grzywien nałożonych przez De­
legaturę Komisji Spec. w Łodzi, prowadził 
n:elegalny wyszynk w swym sklepie. 

Niespokojni klijenci Dąbki, swymi pijac­
kimi wyczynami nieraz płoszyli sen sąsia­
dów, zamieszkujących w pobliżu sklepu. Wo­
bec tego Delegatura Komisji Spec interwe­
niowała po raz trzeci, w wyniku czego Dąbka 
powędrował na okres trzech miesięcy do obo­
zu pracy. Ponadto nastąpi likwidacja sklepu. 

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
podległości. Prelegent - Koz ·ara. Elektro- r--------·_-_._„_ .... ___________ -:: 
wnfa o godz. 16 '„Gospodarka Polski Ludowej TEATR LETNI „BAGATELA" SCOTT & BOWNE 
I drogi jej rozwoju". Prelegent - Stefańczyk. Piotrkowska 94 w Lodzi ul. Drewnowska 43-7 
Etlngon o godz. 14 ,,Manifest Komunistycz- Dziś 2 przedstawie-nI-.a----
ny". Prelegent - Smulski. Wima o godz. 15.30 najweselszej komedii sezonu p. t. 
„seminarium". Prelegent - Wyczychowskf. „MUSISZ BYC MOJĄ" 
Zarząd Miejski 0 godz. 17 .,Polska Ludowa w z udziałem Kazim:erza Szuberta, Jadwigi 

(z.) 
1 •••••••••••••• „ .......... .... 

zatrudni 
2-ch INŻYNIEROW CHEMIKOW 

obronie Pokoju i nlepodległoścl". Prelegent - Baronówny, Hanny Bielickiej, Kazlmie-
Walczak. P.M:.S. o god z. 16.15 „Partia czołowy r;za DPjunowicza i Igora Smiałowsk:ego. 

na slmowiska: 
kierownika laboratorium syntetycznego, 

oraz 

OGŁOSZENIE 

oddział klasy robotniczej i narodu polsk"ego". Przy fortepianie prof. Tadeusz Markow-
kierownika działu pracy. 

Zarząd M:ejsk! w ŁodZi - Wydzlal lto­
munikacji- ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie mostu betonowego przez rzekę 
Karolewkę przy ul. Obywatelskiej z materia­
łów dostarczonych częściowo przez Zarząd 
Miejski. 

Prelegent - z C. Szkoły PPR. Górna Prawa ~ ~ki 
,Dwa nurty w międzynarodowYm ruchu ro- I~ Pocz. o godz . 16.31) i 20-tej. Kasa czyn-

botnlczym" Prelegent - z C. Szkoły PPR. '.~ na cały dzieil, tel. 272-70. 
~Z.głoszenia należy kierować do Wydziału 
;; Personalnego Pabryk1. 

Dziś dnia 4 lipca b. r, odbędą się następu- :-----------------­ I 
P<" 

Jące zebraJl.ia kół PPR: 

DZIELNICA ST AROl\llEJSKA 
Kolo terenowe Doły godz. 10-ta. 

DZIELNICA BAŁUTY 
Godz. 10-ta koła terenowe Marysin i Rey­

montów, godz. lł-ta - Radogoszcz w!eś, 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA 

Godz. 10-ta. Terenowe kolo rzemlc§Jnlczc • 

UW.'\~.\. rRELEGENCI DZIELNICY 
GORNEJ! 

Jutro, d nia 5 Jlpca b. r. o godz. 16.30 od· 
będzie się w lokalu dzielnicy Bednarska 42 
posiedzenie plenum Komitetu Dzielnicowego 
I prelegentów. Obecność obowiązkowa. ' 

UWAGA, CZŁONKOWIE KOl'IUTETU 
DZIELNICOWEGO 1 PRELEGENCI DZIEL· 
NICY STARO~llEJSKIEJ 

Jutro, dnia 5 lipca b. r. o godz. 1'7-tej od· 
b~dz ' e się w lokalu dzielnicy posiedzenie 11le­
num Komitetu • uddalem wszn\klcb 
prelefentów. S11rawY bardzo watne. Sta­
wiennictwo obowiązkowe. 

UWAGA INWALIDZI WOJENNI -
PEPEROWCY I 

Dziś dni& 4 lipca b. r. o godz. J(l.t•i ra.­
no w s~li Konferencyjnej Komitetu Łódzkie­
go PPR ul!ca. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebra.nie wszystkich inwalidów woJeJlllYch 
r•2perowców. Obecność obowiązkowa. 

lJWAGA, PEPEROWCY -GASTRONOMICY? 

.Jutro, dnia 5 lipca b. r. o rodz. 10-eJ rano 
odbędzie się w lokalu Dzielnlcy Sródmieście, 
Piotrkowska Nr. 53 zebranie koła rastrono­
mików. Stawiennictwo obowła,zkowe pod rs­
gorem partyjnym. 
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Zarząd Miejski w Łodzi podaje do w:ado­
mości, że Miejskie Zakłady Wodociągowo­
Kanalizacyjne w porozwn;eniu z Zarządem 
Nieruchomości M'ejskich postanowiły jeszcze 
w roku bieżącym przyłączyć do mieiskiej sie­
ci wodociągowej około 200 nieruchomości. 

Komitety domowe w nieruchomośc:ach, 
położonych przy ulicach, na których istnieje 
miejska sieć wodociągowa, mogą składać po­
dania o przyłączenie nieruchomości do s'.eci 
oraz zobowiązania partycypowania w 50 proc. 
kosztów według sporządzonego kosztorysu 
robót. 

Podania oraz zobowiązania, podpisane 
przez wszystkich lokatorów, zam'eszkałych w 
danej nieruchomości, należy składać do Dy­
rekcji Miejskich Zakładów Wodociągowo-Ka-

alizacyjnych w Łodz.i, ul. Wierzbowa nr 52. 

Łódź, dnia 2 lipca 1948 roku 

ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

Cen, ogłoszeń 
W „GLOSIE ROBOTNICZYM~ 

tekst ui tek. 11ek.r. 
do 70 mm 120 45 30 
od n-120 mm ·~ ~ 40 
od 121-200 mm 185 70 85 
od 201-300 mm 230 90 1 to 
powyt. 300 mm 310 120 150 
Drobne SO zł. sa wyraz. 
Poszukiwanie prao 15 tł. 
w n1PrM„1e t śWfet!! 30 ł)TOC. dtohł. 
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DYZURY APTEK 
l}z.\aleJszej nocy dyrurują na!tępul,ee apteki: 
Kras1ńskleJ (Jarac-za 32), Wagnwa (Plotr­
kows\11 67), Rytla (Kopernllta 26}, Kona 
(Plac Koścleiny 8J, Gronkow1k1t1go (tt Lltto­
pada 15\, Rac2~sklego (Kątna 54), Jarzębow• 
sk1ego lPablankka 212), Łusscsew!ltieJ (J_ 
Stalina 50\. 

Letni Teatr .,OSA". Zachodnia ł3 
teł. tł0-09 

Codziennie o godz. 19.45 wesoły rewio 
montaż pt.: 

„ W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
i groteska muzyczna pt. 

„DWIE WALIZKI" 
pióra Al. Antoniewicza z muzyką 

Z. Wiehlera 
Udział b!orą: B. Hahnirska M. f,ukjań­
ska, St. Piasecka, J. Darski, M. Dąbrow­

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 

Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn. 
der. Reżyseria zespołowa. · Dekoracje 

St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru od go­

dziny 10-13 i od 16-ej, tel. 140-09. 
Uwaga: W raz'e niepogody prt:edsta·....i 
wfenia odbywają się w sali zimowej. !j 

o 

Polr%.ebna 

wykwalifikowana maszynistka. 
Zgłoszenia: 

Adminiatracf a 
„Głosu Robolaic::zego" 

.Q 

Piotrkowska 86 llI pł•tro ~ 

POŃCZOSZllRNlll 

~ B ·CIA SIEDLECCY 
I!) 
Ol 

"' Aleksan4r6w, Pallianicką 27 

SPÓlDZIELllA GMllllA 
~ „Samopomoc Chłopska" 
~ w Zelowie 

. 
FAllJIA CUIRll 
Cl mun I HEHAllllÓW 

-!d P. Zi61kowski i Syn 
IO 

~ l6dt, ullca Pekłade•• 26 ... 

"' 

:Hlłltlltltłllllł1111Ullllłłtl111Ułtll1111UIUltłllUllllllllllłUlłll łllłłlUHlh\Ut~ 

~ rKALNIA MECHANICZNA 1 
~ ~ 

~ F. ULMAN 1 

h Pabianice, ul. Łaska 90 I 
;11nitt••••••••••tł11ł1111111uu1111tu11111nn1111u111111111ot11111111\1t111u111u1i 

Czytaicie „Głos Robotniczy" 1 

OGI::. O SZENIE 

Wydział Szkolenla Instytutu Filmo­
wego otwięra wpLc;y do 4-letniej Wyż· 
szej Szkoły Filmowej z wydiziałami: 

J. OPERATORSKIM, 
D. REALIZATORSKIM. 

DI. SCENARIOPISARSKIM, 
Warunkiem przyjęcia jest duża matu­

ra. 
Podania wraz z życiorysami i odpisa­

mi świadectw należy kierować do Se­
kretariatu Wydziału Szkolenia, Łódź, ul 
Targowa 61 najpóźniej d() 20. 7. 1948 r. 

Egzaminy odbędą się od 15-20 wrze-
śnia b. r. 3958-k 

Urząd Wofowódzkl Diałf.>stocki 
Wvdzlał Zdrowia 

Nr. Z-Og. 122-306-48 
Biały~tllk. 

?:aangażuje 
pn:ez Wydiział Zdrowia Un:ędu Woje­

wódzkiego w Białymstoku 

3-ch ABSOLWENTOW MEDYCYNY 
~ ewentualnie jednt!9o studenta 
~ lub studentkę medycyny 
~ do pracy w Ak-::Ji Szczepienia B. C. G. 

llkalnia Mechaniczna 

I. FISZER i S·KA 
Łódt, ul. Slenklewku 25 

poleca 
towary pelisowe l suldenkowe. 

ceny przystępne. 

Centrala Zbytu Porcelany, Pajam1u I Wyrobów 
Sxklanych w Łodzi uL Dr. Próclmtka 5 

~łasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY. 
Na hlstalację centrali telefonicznej 

(na 3 połączenia miejskie i 11 dodatk.owych) 
wraz z dostawą kompletnego un:ądzen1a cen­

tralki jak łącznica, aparaty dodatkowe itp. 
Oferty należy 6ldada6 do dnia 21 lipca ib. 

w Wydziale Inwestycyjnym Centrali Zbytu, 
gdzie tegoż dnia o godz. 10-tej nastąpi otwar­
cie ofert. 

Centrala Zbytu rz:astrzega sobie prawo dowol 
nego oferenta oraz unie-w-ażnienia przetargu 
l'>e:i; podania powodów. 

3956-k 

OGŁOSZENm 

Zarząd Miejski w Lod2:1 - Wydział Go­
spodarczy - zakupi jedną nalewaczkę do 
mleka. 

Oferty p:semne odpowiadające trdcl kosz· 
i torysy ślepego, składać należy w Wydziale 

Komunikacji, (Łódź, ul. Piotrkowska 17, po­
kój nr 324) do dnia. 17 Upca. rb. w kopertach 
należycie zalakowanych z napisem: „Oferta 
na wykonanie mostu przeze rzekę Karolewkę 
przy ul. Obywatelskiej". 

O:.warcie ofert nastąpi w tym 1amym 
dn'.u, o godzinie 11. 

Szczegółowe Informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać mot­
na Wydziale Komunikacji (Łócli, ul Piotr­
kowska 17, pokój Nr 324). 

Zarząd Miejski zastrzega !lobie prawo wy­
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podan:a powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa­
mi obowiązującym! w wysoko§cl 2 proc od 
sumy oferowanej należy złofyć w Głównej 
Kasie Miejskiej przy ul. Roosevelta 15 a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. '„7 

Łócli, dnia 2 J:pca 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

GŁOSNIKI RADIOWE 

Władze ad.mi'niistracyjne etwierdzłly, te w 
niektórych punktach miasta w sklepach ze 
sprzedażą aparatów radiowych lub w repera­
cyjnych warsztatach radiowych wystawiane są 
na rz:ewnątrz głośniki radiowe. 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Admł· 

nistracyjny podaje cio wiadomości, że zgodnie 
z obowiązującymi przepi mi wystawianie głoś 
nika radiowego może 111astąpić dopier() po uzy­
skaniu ze'Lwolenia Zarządu Miejskiego w Ło­
d'li - Wydział Administrac,yjny. 

~965-k ----
OGŁOSZENIE 

Z&rząd M!ejsld w Łodzi - Wyd.zial Aprowi 
zacjf ..- 'podaje do wiadomości, że posiada na 
sprzedaż różne opakowania po towarach 
UNRRA, a mianowicie: 

beczki po śledziach. mleku sproszkowanym 
i smalcu, 

skrzynie po smalcu I konserwach mięsnych, 
worki jutowe, płócienne o pojemnośct 50 Jtg, 
worki papierowe o pojemności 100 kg oraz 
dom drewniany. 
Reflektujące instytucje, pnedsięblorstwa lub 

osoby mogą składać podania do dnia 12 lipca 
rb. w Wydziale Aprowizacji, ul. Legionów 10, 
pokój nr 227, gdzie również można zasięgnąć 
pllższych informacyj. . 

f.ódź, dnia 3 lipca 1948 roku. 

Zgłoszenia należy kierować do Wydz!alu 
Gospodarczego ul. Legionów nr 10, 3 pię­
tro, pokój nr 18, w godzinach od 9 do 11 do 
dnia 12 lipca 1948 r. 

Zarąd MleJskł w ŁOdd 
3964-k 

Zan:ąd Miejski w Łoazł - WyWdal Prze.. 
mysłowy - podaje do wiadomości osób pro­
wadzących przedsiębior!twa handlowe i prze­
mysłowe oraz warsztaty rzemieślnicze, te sto-

Lódź, dnia 2 J:pca 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

PARSTWOWE LICEUM iPRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

W RESZLU 

onłOSZenl·a DROBNE sown'.e do art. 36 4 135 prawa przemysłowego 
15 (Dz. U. R. P. nr 53-27 r., poz. 468) zaniecha 

nie prowadzenia przedsiębiorstwa lub war 
lAGUBIONO kartę re sztatu może być uznane przez władzę prze 
jestracyina RKU legi- mysłową za zrzeczenie się uprawnienia prze 
tymację Zw. Zaw. Nr I mysłowego, chociażby nawet w za.mi.arach 
21~4 lłuźb. Centr. osoby prowadzącej przedsiębiorstwo lub war 
Skor Sur~wych, leg. sztat leżało tylko czasowe unieruchomienie 
PPR Matiatko Tatle- !ale-owego. 

zawiadamia, że egnminy wstępne odbędą się w d.IIJiach 30 
i 31. VIII. 48 r. Kandydaci winni posiadać .świadectwo e; ukoń 
.czenia 1 oddz. szkoły podstawowej. 

Nauka w szkf.lle jest całko W'<:le bezpłatna. 

Zdolni, a nleumoinl uczniowie mog' otrzymać $typendia. 
Projektowany jest na rok szk-0lny 1948-49 państwowy In· 
tern at. 

Ukoń':zenle Państwowego Liceum Przemysłu Drzewnego da 
je zawód, wykształcenie ogólne w zakresie małej matury 

prawo wstępu do L'ceum i:;t<>pnia drugiego, które daje tytuł 

technika, wykształcenie ogólne w zakre!ie du!eJ matury, pre ­

w0 wstępu do szkól wyżStz:ych. 
DYREKTOR LICEUM 

3942· k 

·-------------------------~$$_„ , 

usz, Odyńca 48 _ _ 
3955-k Wobec tego osoby, prowadzące wskazane 

-------- przedsięb:orstwa lub warsztaty, a zamierza 

PRZYBŁĄKAŁ się 
pies wyżeł. Odebrać 
za EWrotem kosztów 
tel. 150-15. 3961-k 

DYSKI 

osza:epy - Kule do 
rzutów dostarcza Jan 
Pujdak I Ska, Łódź 
P:otrkowska 83 

3962-k 

jące czasowo tylko unierucho:mi6 takowe z 
ważnych powodów, winny we własnym Inte 
resie uzyskać na to zgodę1 Wydziału Prze 
mysłowego Zarządu Miejskiego (ul Roosevel 
ta 15) - co do przedsiębiorstw przemysło 
wych ! handlowych, Oddziału Przemysłowe 
go właściwego Starostwa Grodzkiego ..- co do 
wars2tatów rzemieślniczych. 

Łódź, dnia 2 lipca 1948 roku 

ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

Wydawra · Wo). Komitet PPR w tMM. f(omttet RPdakcylnv. RE'd I Adm t.Ml, f>totrkowsk 1 86. Telefony: RE>~1aktor Naczelny 2ltl-J4. Sekre~art„t 254-21. Redakcja nocna 172 ~-O~~l~ 
o&łoszeA; Plotrkowika M.. tel. 111.00, Konto p KO Vll-1603. Zak.t Grat. a. s. w • ..Pra•"• A dmlnlstracja nie Pr7.ifJmuje odJ)OW1edzla1'da I u term!nowy druk oglosze6. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
' i nicczy~ny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

·Teatr „BAGATELA„ Piotrkowska !H. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst . . 22-ga znakomita korn ·-l '~ Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJt\„ 
Kasa czynna przez cały dziel'l: tel. 272-70. 

Tt!ATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz.. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 'r obrazach -
Otto Heibacha. Ud'l!ial blen:e 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyda w Spóldztelm Artystów - Plastyków -
Pi,otrkowska 102, a od godz. 17~j w kule 
ceatru. · W nledztelę kasa teatru c:rynna od 
.JOdz, 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Oliiś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble 
ró~ą w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, J.erzy Du 
szyński, H.alina Głuszkówna Czesła:W Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jam1sz Jaroń, Michał Me­
lin.a,' Adam MikolajE!wski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 
Reżyseria Erwina Axera, komp~ja pła-, 

styczna Otto Axera. 
Kasa czynna od 1'.l-ej, tel. 123-02. 

~teatr „OSA'', ul. Zachódoła łS, tel. H0-09 
łlod&. 19,40 otwarcie teatru letniego l pre­

tn1era rew1omonta2u pt. „ W ogrodzie przy po­
godzie" z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

ltłlNA 
ADRIA - „Guwernant:ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, 

20; w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 111, 18:"; 

21; w niedz. 13,30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na cza!! re­

montu Pr~gram Akl~ualności przeniesiono 
do kina ', Hel". 

HEL - (Dla 'młodzieży) „Pięciu Zuchów", 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

HEL. - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13 . . 

MUZA .::;_ · ,;Zycie Emila Zoll", 1odz. 18, 20; 
. . "alJ' niedz. 16. 
POLONIA - ,,R nna sledmlu 1oięlyc6w'' 

godz. lłl, 18.30, 2\, niedt. 13.30. 
!'RZEDWIOSNIE - „Płomień Nowego Orle· 

anu", godz. 18, 20; vr niedz. 111. 
ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów'', godz. 17, 

19 21; w niedz. 15. 
:ROMA - Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 

niedz. i'5,30. 
RE;KORD - „Curie Skłodowska", , godz. 18, 

20,3(}; w niedz. 15,30. 
STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
SWI'.1' - Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 

20 30; "w niedz. 16,30. 
TA TRY (w ogrodzie) - . „Wiosna'', godz. 16,30 

18 30 20 30 w niedzielę 14,30. 
TĘCZA '- '.,K'ulisy Wielkiej Rewii" godz. 16, 
- 18 30, 21, w niedz. 13,30. 

WISU - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ „Gasnący P1omJe6'", god1. 
15.30. 18, 20.30; w niedz 13. 

WOLNOSC - Zagubione dni", godz. 15, 17,30. 
20; w niedz. 12,30. · 

ZACHĘTA - Rodzina Froment", godz. 18, 
20,30; w ni~dz. 15,30. 

Co usłyszymy przez radio 
7.05 Muzyka poranna. 8.000 Dziennik. B.20 

Program dnia. 8.30 Muzyka Js«.ka. 9.00, N abo· 
żeństwo. 1 O.OO Koncert dla przoc:k>wn1kow JU· 
naków S. P. 11.00 (Ł) Program na dziś. \ l.05 
(Ł} ,.Na widowni tygodnła". 11.15 (Ł) Na kw~­
drans za.praszamy d-0 tańca. 1 t.30 (Ł) Komum· 
katy. 11.35 (ł.) „3 razy całuj mnie m-0cno" -
audycj<t plebiscytowa dla dorosłych. t 1.50 (Ł) 
Wiadomości · dla radiowęzłów. 12.04 Kon~e~t 
Laureatów Ogólnopolskiego Konkursu Ellm1-
nacyjneg-0 przed Międzyn~rodowym Ko?1tur· 
sem Muzycznym w Genewie. W przerwie -
Au<lycja Biura Studiów. 13.30 „Cudowna . ro­
ślina" - zagadka radiowa. 13.40 „Niedziela 
na wsi". 14.25 Przegląd najciekaws'l)'ch au dy· 
cji przy-szlego tygodnia. 14.30 „Ptaki" ~łucho­
wisko wg. ko,medii Arystofenes·a. 15.,15 Muzy­
ka poważna z płyt. 15.45 „poez.Ja. lud.o"'.. wscho 
dnich''. ,15.55 „Swięto u sp6ldz1elcow . 16.40 
„Od Rybnika gra muzyka" ;-- aud. muzyczna 
dla dzieci.' 17.00 Wystawa Ziem Odzy-skanych. 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.35 
(Ł) „Pomysłowy internat" - skecz. 18.55 „Ul': 
bione melodie". 19.20 (Ł) Kwadrans muzyki 
rozrywkowej z płyt. 19.3~ (Ł) „~agadka literac­
ka. 19.50 „Na muzyczne] fah . 20.20 „U .na· 
szych przyjaciół", 20.50 Muzyka. 21.00 D.nen· 
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) W:ado· 
mości sportowe. 22.23 (Ł) Omów. pro~F· lok. 
M jutro. 22.35 D. c. muzyki ~aneczneJ; 23.00 
OE;tatnie wiadomości. 23.10 W1adomości spor· 
towe. D·023514 

~r. 182 

Star,y lew-pokazał pazury 
Imponujący finisz Napierały zapewnia mu zwyciąstwo 

wyścigu dookoła Polski na trasie Częstochowa 
na X etapie 
Łódź 

------------------ ŁóDZ NA ULICACH Jadą w5zyscy razem, nikt nie próbuje tadnej 
X etap wyscigu dookoła Polski Często­

chowa - Łódź zakończył się porywa ; ą­
cym zwycięstwem „lwa szos polskich" -
41-letniego Napierały, który aystans 134 
kim. przebył w cza5iie 3:56,4Q godz. 

ł.ódf niezwykle żywo Jnteresująca &ię wy· uciec.z.ki. 
ścigami etapowymi tak zwanymi „gigantami", Deszcz po:estal padać, ale za. to dość tdlny 
jak Warszawa - Praga - Warszawa, - <.zy wiatr boczny. Im bliżej Łodzi tym więcej na· 
„Tour de Pologne", zdawała sobie sprawę, ie potykamy aut i motocykli· i ludności wzdłu2 
ci, którzy w ogóle tylko dojadą do mety w szosy. W Rudzie Pabianickiej in.a-.itępuje ka­
Helen.owie, zasługiwać jmż będą na uznanie, rambo!, padają Pietraszewskd, Wr.Le6ińslt:i ł 
- toteż gromadnie poczęła wylegać na ulicę Węgier Mad.i. Zegnamy teraz czołówkę i peł­
Piotrkowską z chwilą gdy począł ustawać rytm nym gazem przez zaludnioną ulicę Pabianie­
codz.iennej wytężonej pracy fabryk. Wzdłuż ką, Piotrkowską i Nowotki podąiamy w •tre>­

2) Wójcik (Warszawa) - 3:56,4J 
3) Wy>glenda (Sląsk) - 3:56,41 
4) Vaverka (CSR) - 3:56,42 
5) Keberle (CSR) - 3:56,42 
6) Puklicky (CSR) - 3:56,45 ulńcy Piotrkowskiej, głównej arterii miasta nę Helenowa. 
7) Stolarczyk (Łódź) - 3:56,46 
8) Videwal (Szwecja) - 3:56,49 
9) Nowoczek (S!ą6k) - 3:56,50 

10) Pietraszewski (Łódź) - 3:57,13 
!Drmi:ynowo: 1) Pol-ska ITI - 11:50,57, 

2) CSR - 11:51,15, 3) Polska II - 11:51,19 
4) Po Iska I - 11:54,13. 

W kla6yfik~ji ogólnej po 10 etapach 
prowadzi nadal Wójcik w czMie 55:17,39 
p.rzed Pietraszewskim - 55:40,45 i Wrz.e-
6ińs-kim. Drużynowo nad.al Polska I przed 
Polską II, Pol6ką m: i CSR. 

poczęły się gromadzić najpierw grupki mlo· 
dych spo.rtowców, a później g(omadnie już 
wybiegła cala robotnicza ludność. 

WYRUSZAMY NA SPOTKANIE 
ZAWODNIKÓW 

Na godzinę przed sp-odziewanym przyby· 
ciem pierwszych zawodników do Łodzi, wyru· 
szyło na6 kilku, których obowiązki redakcyj· 
ne zatrzymały w Łodzi n.a przeciwko wy.ści­
gu. De.szcz leje jaik z cebra i chwilami zupeł· 
nie tracimy z oczu szarą wstęgę autostrady. 
Mijamy Rudę Pabianicki\, Rzgó"'., Tuszyn aż 
wreszcie po 50 mi:nutach dobijamy do Plotr-

t. ódt od południa kowa, gdzie miał miejsce drugi lotny liniez. 
oczekiwała wczo W PIOTRKOWIE 

raj z niecierpliwością Na ulicy, przez którą mają przejddżać n· 
przybycia kolarzy wodnicy gromadzą 6ię już harcerze, milicja i 
startujących w dru· straż pożarna. Kilku 6tr.ażaków na gwałt wdra 
gim powojennym wy· puje się na wiadukt kolejowy i zaciąga trans· 1 

ścigu dookoła Pol· parent z napisem „Wilamy". Wzdłuź jezdni 
ski. poczyna się gromadzić coraz więcej cieka-

Już od 12-tu dni wych. Porządek je6t jednak zachowany. Wed· 

NA MECIE W HELENOW!J! 

entuzjazmowaliśmy ług pobieinych naszych obliczeń cz.ołówka 
się wszyscy wiado- powinna tu być około godziny 15, tymczasem 
moś<:iami z trasy te· zbliża się już godzina 16-ta, a tu nic nie wi· 
go gigantyczn€go - dać i nic nie 5łychać. Na wszystkich niemal 
bądź co bądź wyki· twarzach widać zmęczenie po przebytej wló- NA MEOE W HELENOWIE 
gui radowaliśmy się czędze, a co tu dopiero powiedzieć o tych,, . W HelenoW.e zastajemy komplet. Porządek 
szczególni~ 5ukcesami co muszą kręcić. jednak tym razem tak jak zresztą i na ulicach 
łodzian i współczuli Z chwilą gdy na miejscu fini.szu zatrzymu· pan'uje doskonały. Szeroki wjazd na to~ oc'Z.e· 

im, gdy 6potykaly ich niepowodzenia i wy· je się. sędziowskie auto - szmer przechodzi kuje zawodników. Nie długo na n.ich czek.a­
padki wskutek których odpadł między Jnnymi wśród tłumu. Jadą, jadą„. Czekamy jeszcze je my. Nim zdążyliśmy wyjąć ołówki i notesy 
zeszłoroczny zwycięzca tego wyścigu Grze· dnak kilkanaście minut, z.anim pokazuje &ię - wpada pierwszy. Ukazuje się wysoka zgar­
lak, kolarz niezwykle o6trożny i .rozważny. motocykl pilota b. kolarza Bobera, tego sa· biona sylwetka w bialo-czerwonej koszulce. 
Ale lo-s jego podzieliło wielu innych, może na mego, co prowadził wyścig Warszawa - Rozstawione łokcie i opuszczo.na aż na 6amll 
wet Ieps.zych zawodników. Płłga. Teraz już jadą naprawdę. kJerownkę głowa wskazują na nie.zwykłą za· 

Z 72 POZOSTAŁO 25„. RZEZNIOJCT PI!ERWSZY cięto·ść tego zawodnika. 
W ąiągu driewięcJu ·etapów skurczył się Szpalery widzów na ch-0dnikach zafalowa- NAPIERAŁA NAPIERAŁA.- ./ 

wąż 72 .zawodników, który wyruszył 22 czer· ły. RozlEgają si~ .d~wi~ki orkiestry, a w od: Za chwilę ro'l:lega ~ię okrzyk: Napie,rałal 
wca z V\Tarszawy do skromnej licz.by 25. Oko· dali coraz wyrazrueJ widać barwną plamę zbll Istotnie tak fini-szować może tylko „lew szos 
Io dwóch tysięcy kilometrów, które przebyli żając~j się C'Z~ł.ówki. Wre:-zcie ,wJ;Mdaj11 ~e· polskich". Przy hucznych oklaskach Napiera• 
już zawodnicy na kole to nie fraszka. Jednym mal Jednocz.esrue. Na. ki~adz1esiąt metrow ła mija metę a :za nim Jeade.r wyścigu WójCJ'k, 
bra.kło już kompresji, a innym po pro6tu sił przed met4. ..wrsuwa 1uę . b1~-czerwo11a. ko- później wpadają Slązak Wyglenda., Czesi Va­
fizycznycb ii -9Um, ·jak na przykład łodzieln1· sznika Rzezruck1ego, a dalej JUŻ calą grup4 vt!rka Kebe.rle i Puklicky ,a:i wre.szde pierw· 
nom GabrychowJ i Leśkiewiczowi. Pr:z:ykrl\ do wpada czołówka„ Niedaleko ra _Piotrkowem w 6 -q ~:ria.nin Stolarczyk. Wygla,damy. ~'fćh. 
legliwości11 wielu mniej doświadczonych kola- stronę ł.o~ m\1amy pu:nkt odt.iywa.y, ogol<>- Nlegtety lekoś ich nie Wldać. PnyJezdli:ająi 
~ były odparze.nią od ~o<ieł~, tak ie -,ri.- cooT :zupełnie •. prowia.nhl. Pomimo pMi~u S:zwed Vldewa.11, Sl11zak Nowoczek, a d-0piero 
lu :i: n.ich, (nawet ta.ki Paers$<>n I), mmii<iło •tat tem.po }ed:n.ak me wuasta. Przeciętn.a a:z:yb- po Dim Pietruzew6k.i. Ntie 'Widać jednak Wn.e 
na pedałach, st11d częt;te •kureze nóg i upadki. k<><Ść waha się od 1:1 do 30 klm. na godzinę. •ińskiego _ ciężar .-pada nam s piersi. A u _..;... ______ ..;... _____ ..;;..._.;..._____________________ tym łodziuin powinien utnymać cw11 drug4 

Z S eh U S P O r ta W I• a w ·1 e s' ~~a~~:i~~ ~ej~~o:/i~r;:~~6;;~a~'Ii 
• • • indywidualnej. Z. Kr. 

Gruy wychowania fizycznego I sperła obejm~ cal~ wid 

I 
skupienie 
tem oraz 
wsi. 

W celu upow6zechnie· 
nia sportu wśród lud 

no.ści wiejskiej Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej prze· 
prowadza obecnie zmiany 
w oryanizac}i wychowania 
fizycznego na wsi. Według 
opracowanych planów ZSCh 
wrganizuje gromadnie ze· 
społy sportowe i gminne o­
środki kultury fizycznej, 
które będą miały na celu 

wszystkich zainteresowanych spor· 
rozwinięcia propagandy sportu na 

W gromadzkkh zespołach kultury fizycz­
nej wydzielone będą dwie grupy: grupa wy­
chowania fi'l)'Cznego i grupa sportu wyczyno­

go zorganizowani zosta.n11 d wszyscy, którzy 
wykażą się najlepszymi wynikam.i w gminie. 

Aby opracować plan typowego ośrodka, 
Zarzqd Główny Związku Samopomocy Chłop­
skiej W6pó1nie z Głównym Urzędem Wycho· 
wania Fizycznego przystąpił do zorganizowa· 
nia pierwszego ośrodka doświadczalnego. Na 
podstawie wyników pracy ośrodka doświad· 
czalnego do k<>ńca roku bieżącego planuje się 
utworz.e.nie l ośrodka gminnego w każdym 
województwie. Ośrodki mieścić się będą w 
do.mach ludowych, gdzie za'in&taluje się odpo· 
wiedni ze5pół przyrządów l urządzi się boisko 
sportowe. 

Przygotowano równi~ typowy zestaw przy 
rządów do ośrodka gminnego. Ko-szt przyrzą· 
dów wyniesie około 600 tysięcy złotych. 

wego, W gminnych ośrodkach kultury fizycz· Całością akcji u-sportowienia wsi kieruje 
nej . zorganiwwane z.ostaną sekcje, które sz.ko· Wydział Kultury Fizycznej Zarządu Głównego 
lić będą ludność wiejską w zakre.sie pięciu ZSCh, który przy współpracy Główneg-0 Urzę· 
pod.stawowych dyscyplin sportu, przewidzia· du Kultury Fizycznej zajmuje się planowa· 
nych dla wsi, a więc lekkoatletyki, piłki ręcz· niem prac, szkoleniem kadr i.n-struktorskich, o· 
nej, zapaśnictwa, pływania i gimnastyki. Po- pracowaniem programów dla gromadzkich ze· 
nadto w ośrodkach gminnych prowadzone bę· 1 społów i gminnych ośrodków kultury fizycz· 
dą sekcje turystyki. nej oraz organizowaniem imprez sportowych 

W gminnych sekcjach sportu wyczynowe· o charakterze ogólnokrajowym. 

• Dzisieisze imprezy sportowe 
Dzisiaj odb~ą sifl na stadionie w Heleno· i n.e od1.n.aczeil pamiątkowych. 

w;e uroc.zystośd. jubileu~zowe. TUR-u lódzic~e Na6tępnie przewidziany je;:;t mea piłk:u· 
gc. Uroczystości przedpołudmowe obe!mtJ Ją sk: seniorów Widzewa i drużyny jubilata z 
spotkania w piłce ręcznej pomiędzy zesp.1ła- ~cku 1928 oraz bieg australijski na torze, 
m: TU~~u i, ŁKS-u, defiladę. za.wo.dni~ów or~z Od godz. 14-ej toczyć się będzie turniej sió­
d~ leqaci1 k.ubowych, przemowiema 1 W'.ęcz · demkowy piłkarski o puchar prezesa TU!l·u 

Gimnastycy ZSRR 
przeiazdem w W ar'szawie 

Vi·cep,ezydenta m. to.dzi Stan.islawa Dun:aka. 
Turniej ten zgromadzi 16 zespołów piłkarskich. 

Dzisiaj odbędą się w dalszym c:ągu spJ'.ka· 
riia pHkarskie o mistrzostwo ligi państwo"v~:. 
Tym razem ŁKS 6potka 6ię w Łodzi z Ryme­
rem z Rybnika, którego winien pokonać ora1 
1 ugi zespól łódzki. Widzew, udaje się dn S~o 
cv, gdzie stoczy ciężk.i bój z tamtejszą Leqią. 

r"IC wyjeżdża do Białegostoklf 'la me<":Z O 

"" j ście do drugiej ligi pań-stwowej z •am:ej­
' \ m mistrzem okręgu. 

l.Jwaąa! 

Obozowicze S.P. 
Wydział Służby Polsce pr.zy Kuratorium O­

kręgu Szkolnego Łódzkiego podaj.a do wiado­
mości młodzieży - uczestników Obozu Służ· 
by Pol6Ce we Wrocławiu, że zbiórka uczestni· 
kówlczek) z pełnym wyekwJpowa:niem do od· 
jazdu będzie miała miejsce 6 lipca (wtorek) 
o go<lz. 17oooej przy Dworcu Kaliskim. Dodat· 
kowo :zawiadamiamy o konieczności wzlęc.fa 
ze aobq sienników. 

Of• 

Sport w kilku wierszach 
Me Ke.nley (Jamajka) p.rzebiegł 400 mtr. .,, 

rekordowym czasie 45,9 sek. 
Rekordzi-sta świata Strand przegrał w h~­

gu na 1509 mtr. do Bergkvi6ta, który uzyska.I 
JJajlepszy tegoroc=y cza.s - 3:48 min. 

Mi5trzostwo Wimbledonu w grze pojedyń• 
czej kobiet zdobyła Amerykanka Brought, któ 
ra pokonała Heart 6:3, 8:6. 

Dla Ka na dy za slab v 
ale może przyda się... Belgii 

OTAWA (ob5!. wł.) - Kanadyjski Ką.nr.tet 
Olimpijski postanowił nńe wysyłać na Olim. 
p'acę doskonałego wioślarza, mistrza Amery· 
6.i na jedynkach - Dubois, pon.ieważ uzyskal 
0n w eliminacjach zbyt słaby czas w biegu nll 
l8t:O mtr. - '1:21,8 min. 

Dubois, który jest z pochodzenia Belqiem, 
wyraził chęć reprezentowania Belgii na Ol:m· 
p:c.ctzie, co prawdopodobnie z.o-stanie iaai;cep· 
t')\\ ane przez Belgijski Komitet Olimplj.sld, _. 

Polacy z Berlina 
przegrywaiq w Poznaniu 

PRAGA (obsł. . wł.) - Do stoli:y Cze•:ho· 
słowacji przybyło dziś rano 500 gim .'as'.yk:ów 
re dziec kich, którzy wezmą udział w m!ędzy· 
na{odowym zlocie ,,Sc.koła". Gim a is y<:.y ra· 
dzieccy wystąp.ią z pokazami po.d 1c;rn;ec !m· 
nrezy. W dniu 4 bm. przybyłych '.llW;tati na 
dworcu przedstawiciele „Sokoła" z dr. f~uhla· 
rem na czele. 

Raprezentanci ZSRR P'7." j 0 żdżali w drodze 
do Pragi przez Warszawę, gd7Jle po w. •a !i ·eh 
z ramieni·a GUKF - ppłk. Czarnik i mir, Bet· 
ter. 

POZNA:t'ł (obsł. wł.). - W Poznaniu roze­
grane zostały zawody piłkarskie między zespo 
Iem berlińskiego „Zrywu", złożonego z Pola· 
ków-autochtonów i reprezentacją poznańskie} 
„A" klasy. Mecz, po stojącej na słabym po• 
ziomie grze, zakońc-zył się zdecydowanym 
zwycięstwem gospodarzy w sto-sun.ku 8:0 (4:0). 

Wczora .f SZe wyn"tki l"raowe Bramki dla zwycięskiego zespołu z.dobyli: 
' 5 Gawron - 4. Szperkowicz i Nowakow-ski -

~ .po dwie. 
- RACOVIA - POLONIA IBytom) 2:1 (2:1) Sędziował ob. Cerba z Poznania. Widzów 
WARTA - POLONłA (Will6Zawa.l 3;\>(l.J>): . ~a.d 3 tysiące. 


